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Wychodzi w dni powszednie 
e godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


Presumeratą z przesyłką pocztową wymsi: 


w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20h 
w Niemczech y ER; 


dy —; 
meang adresu dopłaca się 40 , 
należy uiścić równocześnie x żąda 
Pr niem zmiany &drean i 
EnUmerata we Lwowie miesięcznie 2 k. 


Numer kosztuje we Lwowie . . 8h. 
A prowincyi 12 h 
Numara z poprzednich dni pu 20 h. 
ea Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
stwa fe naak, nabach, weselach, nakożeń- 
i Wach śałobnych, pogrzebach, opisy ucak 
Sabaw prywatnych, reklamy dim bmiów, 
odozytów i koncertów, apisy akładek, do» 
Niesienia o wc znalesionych przed- 


h 


o płatę 


Lwów -— Wtorek dnia 27 Marea. 


polityczny, społeczny i literacki. 


ERO OE Tea A PEN a 


Rok 1900. 


GŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ MIEJSGOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
ljunsya dzienzików Sokciowskiego ws Lwówie 
Parni Fianemaną l, ©. 
Cony ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 50 h. 
W drebnych ogłoszeniach: 
tłustym. petitem za każde słowo 4 h, 
iłustym garmondem „ „  A6 
koresp. prywatne ” ” 8 h. 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo Je- 
GNENEJSCO =, NA SASA 60 h. 
Ekkiny po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na czele numeru 
2% 
b. 


Mmiotach i t, d, po 1 k. od wiersza. 
Dziś: m | gw, Ruperta m | Wenedykta 
Jutro: pH | Sykstusa 5, | Abapia M. 


Z powodn kończącego się kwarta- 
łu upraszamy o wcześniejsze odno- 
wiemie prenumeraty, gdyż inaczej nie 
możemy uregulować nakładu, a wsku:- | 
tek tego braknie potem egzemplarzy 
„Przeglądu dla tych osób, które się 
z oednowieniem prenumeraty spóźniły. 

Prenumerata wynosi : 

Miesięcznie 2 K. 20 h. 

JAwartalnie 6 , 60 
Pólrocznie 18 , 
Rocznie 36 , S 

Za zmianę adresu dopiaca się 
halerzy. 

Administracya „Przeglądu“. 
EW TOO OREWONNE 0 OARWEPYANAACKĆ"| 


Czego należy żądać od Sejmu? 


Dziś Sejm się zbiera na dalszy ciąg se- 
syi, rozposzętej w grudniu roku ubiegłego, — 
zbiera się w chwili, gdy jeszcze nie przemi- 
nęło wrażenie, wywołane ostatniemi wyborami 


40 | 


(rytów, średnich rzemieślników i t. p., 


Adres Redakcyi i Administracyi: i 
Lwów, ulica Sykstuska |. 45. 


Z Warszawy. | 


Z syraniego grodu piszą: Wobec az) 
zny artykułów spożywczych i opału, wobeo 
trudnych warunków zerobkowych a szybkiego 
wzrostu liczby ludzośzi w Warszewie, na 
pierwszy plan jako kwastya piekąca wysiwa 
się sprawa odżywianie mieszkańców ubogich 
i średnioaamożnych Coraz ozęściej podnoszą 
się głosy, że „tanie kuchnie" rządowe — nie 
wystarczają. Tekich kuchen mamy trzy w roz- 
raaityoh punktach miasta; w porse obindowej 
od 12 do 3 są ona zawsze przspełnione, ale 
korzysta z nieh przeważnie młodzież akade- | 
mieka, dalej klasa drobnrch  nrzędników, | 
przemysłowców, handlowców, biuralistów, ome- | 
w ogóla 
są tam gośómi ludzie, którzy mogą na obiad 
wydać na osobę 00 najmniej 20 kopiejek (ceny 
w tanich kuchniach: zupy po 5 kop., porcje 
sztuki mięva, kiełbasy m kapustą, piorogów. 
flaków, naleśników, racuszków i & p. po 6, 


wa Liwowie i w Bocheńskiem. A jest ono prsy- | kop., zrazy, kotlety, pieczenie z jarsyną po 14| 


kre, nawet bolesne, jako przypomnienie, ża od | kopiejek). 


lat wielu mnożą się w kraju oznaki rozkładu; 
radykalizm społeoany i polityczny eoraz śmie- 
lej atakuje nasz ustrój, nasze tradycye, naszą 
roaumną, wypróbowaną metodę postępowania, 
i z coraz większem zuchwalstwem głosi ga- 
glade Kolu polekiemu, obu praedwyborczym 
omitetom centralnym, historycznym zastępom 
obywatelstwa ziemskiego i miejskiego ; z bez- 
ezelnością, która świadczy o poczueiu siły, 
szkaluje już nietylko ziemian, ale i dzielne 
pangot czne mieszczaństwo? gra na licznej 
siennikarskiej orkiestrze, a gra takie zbrodni- 
cze melodye, za które jeszcze kilka lat temu 
byłby potępiony jednogłośnie, teraz zań już. 
ma tlamy oswojomych słuchaczy; — a podozas 
gdy to wszystko dzieje się tak wideoznie, gdy 
niebezpieczeństwo już nie rozstroju, ale prze- 
wrotu rośnie tak prędko, wszysoy oi, którzy 
z interesów społecznych, z przekonania i z pa- 
tryotyzmu powinni walczyć dzień i noo z ta | 
urzącą falą, nie czynią nio, nie nawołują się | 
o pospolitego ruszenia przeciw tym, co tą 
przednią strażą hajdamactwa, jeno utyskują, | 
£niewają się, czasami proroczym głosem prze- 
powiadają straszliwe burze — i na tem po- 
przestają. 
; Widzimy zbiižsiąęce się nieszczęście, ale 
Jak dzieci, nie umiemy go od siebie uchylić, 
ani serwawszy się mężnie, zgnieść go w po- 
czątkach, Jeno — jak dzieci — krzykiem spo- 
dziewamy się przywołać ku sobie DET wy- 


bawiciela. Teraz widzimy go w Sejmie, do |z życia kilka faktów, nepawsjączch prawdziwą 
ktorego zwracamy się z wołaniem, aby cośiotuohą eo do wartrści naszej młodzieży. Jeden 
obmyślił przeciw wszystkim objawom rozstro: | z nowelistów naszych ogłosił niedywno szkic, 


Ju, przeciw grabarzom solidarności narodowej 
1 przeciw tym, którzy nie uznając narodu, 
Ghoą na jego miejscu postawić tłum, niemający 
ani zasad, ani nawet trwałej i świadomej 
myśli, jeno chwilowe apetyty — na nieswoje. 

Cóż Sejm może na to wszystko poradzić ? 
Jaką ustawą da się zażegnać nieszozęścia mo- 
ralna, wyrosłe z braku stałej pamięci i tro- 
skliwości o społeczne zdrowie ? Wina to na- 
szej nieczujnej natury, że nigdzie nie może- 
my utrzymać ładu i powagi obowiązków, 
nigdzie karności i nigdy nie zdobywamy się 
na stanewcze potępienie tego, co uważamy 
za bezwarunkowe złe. A kiedy ono wybu- 
ja, przedewszystkiem okazujemy skłonność do 
układów z niem, albo do zaskarbienia sobie 
jego względów. Jakże ono nie ma się roz- 
rastać ! 

Sejmowe koło może zmienić regulamin 
Komitetów centralny:-h, może bardzo silnie za- 
twierdzió działalność Koła w Wiedniu i r 
potępić postępowanie secesyonistów, może dać 
powne hasła, ale to wszystko będzie tylko 
przekonywaniem przekonanych, weale zaś nie 
oddziała na wodzów hajdamaetwa. Już dawno 
potrzebne są inne środki. 

One mogą być, nawet powinny być wska- 
zane krajowi przez Sejm, lecz chodzi o to, 
żeby kraj sam je wykonał, sam był swoim 
wybawicielem. Oddawna potrzeba zszerego- 
wania się wszystkich ludzi, ozujących po oby- 
watelskn, w jeden zawsze cznjny obóz, który- 
by się składał x coraz mniejszych kół, do- 
eierająsych do każdej gminy, a zawsze ozyn- 
nych, zgodnych i wzajemnie się wspierają- 
oych. Taką orgamizacyę stworzyli ludowcy, 
jeszcze ściślejszą posiadają międzynarodowoy, 
jeden tylko narodowy obóz składa się z ocho- 
tników, nieuiętych w żaden organizm, a więo 
ohoó licznych, jednak bezsilnych. Taki obóz, 
istniejący tylko w teoryi, nie może ani chwiej- 
nych utrzymać w równowadze, ani wszelkiemu 
warcholstwn odebrać łatwych zwycięstw, ła- 
twych osobistych korzyści, jakie teraz ciągną 
z jątrzenia. Gdzie nie ma organizacyi, tam 
nie ma opinii. Jakoż wszystko to, przez co 
kraj przeszedł w paru ostatnich latach. składa 
Się ną wymowny dowód braku wszelkiej zgo- 
ła opinii, a stąd właśnie wynikły wszystkie 
nasze nieszczęścia polityczne, społeczne i finan- 
sowe. Jedno tedy może się stać podczas 
Sejmu i za jego przyczyną: ozłonkowie je- 
go Zgromadzeni ze wszystkich stron kraju, 
powinni dać początek stałej organizacyi obo- 
su narodowego, któryby obejmował wszyst- 
kie warstwy, ejągle działał, czuwał nad ru- 
chami wrogów tradycyi i społeczeństwa — 
i machinacye ich niszczył. Taka organizacya 
wnetby przekonała, że jeszcze dość łatwo przy- 
wróció u nas ład społeczny i karność, zbłąka- 
ayoh pokierować na prawą drogę, a pasożytów 
rozstroju zmusić do poszukania sobie karyery 
gdzieindziej. 


i dziny, kobiety i ojsów rodzin do omijania 


Natomiast w niższych warstwach, 
a zwłaszcza rodzinach często daje się uszu wać 
brak ciepłej, zdrowej strawy. Tutaj zaradzióby 
mogły jedynie jadłodajnie ruchome, znane 
w stolicach europejskich „restąuracye na ko- 
lach“. Kwestyi racyonalnego odżywiania ludu 
nigdy nie rozwiążą sam% „tanie kuchnie“, 
urządzenie ich bswiem i utrzymanie pochłania 
za wiele kapitału obrotowego, co na ilość, ja- 
kość i cenę potraw nie może pozostąć bem 
wpływu, a potem liczba tanieh kuchni zawsze 
będzie miedostażteczną w milionowem mieście. 
Mnóstwo zrozumiałych powodów zniewala ro- 


osobiście tanich kuchen, a posyłanie po obiady 
połączone jest x wielu niedogodneściami i 
trudnościami. Z tego to powodu powstsł pro- 
jekt założenia restanracyj ruchomych, któreby 
krążyły po mienie jnź z gotowemi potrawami. 
Nikt teź nie zaprzeezy, że obiad w domu, w 
kole rodziny, mianowicie wtedy, gdy zarobku- 
jąca poza dcmem matka i żona nie me czasu 
na przyrządzenie pożywnych, dobrych po- 
traw — jest wartościowym oerynnikiem etycz- 
nym, spójnią rodziny, ważaym momentem wy- 
ehowawczym dla życia dzieci. Kto poznał ży- 
cie warstw robotniezych, ten wie, że w bar- 
dro wielu wypadkach jedynie pora obiadowa 
nastręcza sposobność do bliższego zetknięcia 
się ezłonków rodzin. 

Ponieważ mowa o względach ne ` młode 
pokolenie, nisehaj mi wolno będzie przytoczyć 


w którym opisywał dolę chłoprzyka. kradnące- 
go jajko dla chorej matoli ; młodosiani ezytsl- 
nioy pisma wzięli powiastkę ra opis faktów i 
bszzwłocznie posypały się składki na rzecz 
„małego złodzieja”. Nie mniaj waruszającem 
jort zdarzenie, które miało miejsca w jednym z 
tutejszych zakładów nankowych Żżeńwki-h. Oto 
pomna uezenica uprosiła przełożoną, ażsby jej 
wolno było opłacić wpis za ubogą koleżankę, z 
warunkiem, aby ta koleżanka nigdy nie dowie: 
działa się, kto za nią wniós! pieniądze; dodsó 
należy, iż aslachetna u*zonioz jest córkę nieza- 
możcej wdowy i lekoyami zarabia na swoje u- 
trzymanie. Aualogiczny wypadek zdarzył się w 
jednym z warszawskich zakładów naukowych 
męskich. Do kroniki czynów szlachetnych za 
pisaó też trzeba następujący t:kt niezwykły: 
O pewną bardzo przystojną, lecz niezamożrą 
blondynkę konkarowało dwóch panów: p. X, 
stary emeryt, lt 60 liczący, lecz bogaty, i p. 
Z, młedv urzędnik. Matka panny, wdowa, po- 
pierała kazdydatu'ę p. X. z nawagi na jego 
majątek, panna zań ani słachać6 o tam nie choia- 
ła, wybrawszy p. Z. Wreszcie p. X. oświadczył 
się formalnie i został przyjęty przez matkę, 
pomimo protestu oórki. Młody p. Z, był niepo- 
cieszony, skromna jeg> pensya nie mogła zwy- 
ciężyć woli matki. Panna widząc, że nie uzy- 
ska przyzwolenia matki na związek zp. Z, 
udała się do p. X, przedstawisjąc mu, że zwią- 
zek z nim unieszozęśliwiłby ją tylko, bo kocha 
p. Z. Po rozmowie z panną, pan X. przywołał 
do siebiep. Z.i po odbytej u nim konferencyi za- 
wiadomił matkę panny, że po namyśle orfa swoją 
pronozycyę małżeństwa. Wobec tego młodzi 
się zaręczyli. Na urządzoną z tej okoliczności 
zabawą przybył nieproszosy p. X. Wstyssy 
dziwili się tej wizycie, leez p. X. -był w jsk 
najlepszym humorze i przy kolaeyi ku zdumie- 
niu wszystkich oświadczył, że nie mogąc bró 
mężem pauny, ofiaruje się za opiekuna mło- 
dych, a ponieważ tak gorące miłość powinna 
analeść nagrodę, przeto on się o nią postarał. 
Po tych słowach wręczył pannie szkatułkę k'ó- 
rą gdy ctworzono, przekcnano się, że zawisra- 
ła kosztowny garnitur brylantowy i 10 tysięsy 
rubli w listach zastawnych w opasce srebrnej 
z napisem: „Ža szczerość i głęboką miłość”, 
Szlachetny człowiek stał się naiuralnie przed- 
mietem serdecznych OWacji. 

Do pięknych ozynów należy też bszsprze- 
cznie wspaniałomyślny, iśoie wielkopsński dar 
młodego magnata, br. Zamoyskie j0, który ko- 
sztem kilkudziesięciu tysięcy rubli sprawił dla 
eałej orkiestry opery warszawskiej nowe in- 
strumenta, a wręczając je dyrektorowi orkie- 
stry, wyraził życzenie, aby przedmioty te, po 
sto przeszło lat mające, włoskie i francuskie 
skrzypce, drogocenne fisty, trąbki, harfy, kiary- 
noty itd. „budziły ronkosz W Muobaszach, « 
ozyste i harmonijne uoracia w sercach wszyst- 
kich miłośników sztuki.“ Podobny dar ze stro- 
ny innego magnata mają juk zapewniony 
ozłonkowie nowej „Filharmonii warszawskiej". 
Instytnoya ta muzyczna powstanie niebawem, | 
w ciągu roku bowiem zdołało założone ad koc 


i opieką. 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: 


Towsarzyztwo aksyjne zebrać pół miliona rabli 
kapitału zakładowego, wypracować plany gma- 
obn i wybrać dyrekterów. Zamiłowanie do mu- 
ryki rośnia w grodzie syrenim niewątpliwie, 
owego dowodem chociażby zawiązanie się to- 
warzystwa wzajemnej pomocy dla rzemieślni- 
ków muzykalnych; towarzystwo to będzie z 
doskodów stałych opłacało nanoczycieli, wyzaa- 
czało nagrody konkursowe za rajlepszą grę i 
swoim kosztem kształciło bardziej utalentowa- 
nych członków w konserwa'orrnim. Z czasem 
crViestra rzemieślnicza ma zaoferować swa u- 
slugi teatrowi ludowemnm, który presperuje co- 
raz lepiej i raa przyszłość zapewnioną, bo nie 
tylko, że rząd wyznaczył na bulowę gmachu 
dwa kroó sto pięćdziesiąt tysięcy rubli w dwóch 
ratsch, als i miasto ofiarowało bezpłatnie piao 
w centrum miasta przy ul. Sznitalnej na miej- 
sou stęrego szpitala Drigoiątka Jezus Wogóle 
sztuki piękne cieszą się u nas coraz troskliwszą 


Tawarzystwo popiersnia przemysłu i ban 
dlu uchwaliło urządzić kursa nauki zręsrności 
dla chłopośw i dziewcząt. Za podniesienie dre- 
bnego przemysłu rękodzielnickego przez slöjd 
ma w Warszawie racyę bytu. świadczy chaćby 
fakt, że wyroby praemysłu drobnego pobudza- 
ją przedeiębiorczość. Dotychczas wyroby te 
przynosiły przeważnie zyski niesumiennym po- 
średnikom, którzy wiele wyrobów krajowych 
zbywali, zaopatrzywszy je marką zagraniczną. 
Obecnie znalazł się pomysłowy kupiec war- 
szawski, który zawiązał bezpośrednie stosunki 
z drobnymi wytwórcami w dziale jubilerskim, 
ozdobniczym introligetorskim i wyrobów s bia- 
łego metalu. Sprowadziwszy odpowiednie wzo- 
ry z zagranicy, przedsiębiorca teu zawarł umo- 
wę, mogą której nabywa każdy przedmiot za 
gotówkę, a sprzedaje z małym zarobkiera. Zw 
waranek postawiono, ahy cena wyrobów tak 
zwanych „articles de Varsovie“ nie przenosiła 
rubla. Wobec tego niektóre przedmioty z wy- 
mienionych powyżej działów, za które dawniej 
płacono od 2—3 rubli, dziś nabywane z pierw- 
szej ręki, kusztują łącznie z zyskiem kupca 95 
kopiejek lub rubla. 

List niniejszy zakończę miłą wiadomością : 
oto na naszym widnokręgu muzycznym uka- 
zała się nowa gwiazda, której na imię: Michał 
Zacharewicz. Gdy młody ten skrzypek 
wystąpił w koncercie Towarzystwa musyonne- 
go, putlieznośó była zachwycona i olśnicna 
prawdziwi genialną grą tego artysty. Krytyka 
zaś jednogłośnie uznała, że pociągnięcie smyozka 
p. Zacharewicza jest riezwykle miękkie i śpie 
wne, technika doprowadzona do ostatnich gra- 
nio doskonałości, ton gry całej wprost przepo- 
jony nozuciem. 


Korespondencye. 


Poznań w marau. 

Niedawno odbyło się tu zgromadzenia 
obywateli celem powzięcia uchwały 60 do za- 
łeżenia poznańskiego związku prowinoyonalne» 
go ku zwalczaniu gruźlicy. Czwartą ozęsó ze- 
branych na gromadzeniu osób stanewili Po- 
lacy. Zgromadzeniu przewodniczył były naczeln7 
prezes księstwa baron Willamowitz Moellendorf; 
wykład, wyjaśniający cele mającego się założyć 
związku miał dr. Pannuwitz, lekarz sztabowy z 
Berlina. Potem odszytano projekt statutu, 
skonstatowano, że dotychczasowy fundusz na 
założenie jednego sanatoryum dla suchotników 
wynosi 150009 marek — jednem słowem od- 
byto wszystkie ozynnuości, jakie zwykle spelnia 
zgromadzenie założycieli. Jeduskże jeden fakt 
znamienny, a nas najbliżej obchodzący zdarzył 
się na tem zgromadzeniu: Oto Polsk p. Łu- 
bieński z Kiączyna zaproponował małą po- 
prawkę do statutu w tym dachu, że wszelkie 
publikacye będą wydawane w niemieckim i 
olskim języku, że w zakładach przez związek 
utworzonych lekarze i osoby pielęgnujące po- 
winny znać język niemiecki i polski, że wre- 
szcie związek przyjmować będzie także pyta- 
nia, wystosowane do siebie w języku polskim. 


Wniosek ten poparł dr. Ohłapowski, proponując. ski, 


jeszcze, żeby ogłoszenia o posiedzeniach zarzą- 
dn i zebraniach plenarnych podawane były w 
obu iązykach krajowych. Jednakże praswodni- 
ozący na te sluszne żądania oświadczył w sta- 
nowezym tonie, że one nie mcegą byó przyjęte, 
bo gdyby tekie wnioski przeszły, rozbiłyby 
całe towarzystwo, że jednak Zarząd będzie u- 
względniał wedle możności język polski i dls 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


Zachód 


| wana ta wiądomość jest nową próbą wywarcia 

racisku pa rząd. Jest to bowiem system cd 
dawna przyjęty przez gazety antipolskie, że 
naraz pojawia się w nich wiadomość o jakiemś 
wrzekomem zsrządzenin antipolskiem, potem 
urzędy niższa, które roją się od karyerowiczów, 
wydają rLeczywiście takie rozporządzenie na 
własną rękę, następnie ministeryum lub regen- 
cya prowincyonałna uznaje je za niewsżne i 
przywraca dawny stan rzeczy, ale niebawem 
wydaje inny rozkaz w dushu życzeń agitato- 
rów miejscowych. 

Tak też była z nauką języka polskiego w 
wyższych szkołach żeńskioh w : Pozuaniu. Po 
długiej dyskuryi i lieznych skargach na polo- 
pizacyjrą działalność tych zakładów, kierewni- 
ezki trzech wyżrzysh szkół otrzymały cd re- 

| gonoyi zakaz ograniczenia nauki języka pol- 
| skiego. Dotąd w szkołach tych odbywały się 
: tygodziowo 4 lekeye jęryka polskiego, a wy- 
| kład nauki religii był polski. Od daia 1-go 
kwietnia tylko 2 godziny mają być poświęso- 
ne na nankę języka polskiego, i z nauki tej 
wolno korzystać tylko tym uozenicom, któ- 
rych rodzice podadzą do zarządu szkoły odpo- 
wiedni wniosek pisemny. Wykład religii zaś mą 
być niemiecki dia tych uczenie, które przy- 
były z innych zakładów naukowych, gdzie po- 
bierały tę naukę w języku niemieckim. Kiero- 
wnioski wspomnianych szkół udadzą się do mi- 
nistra z prośbą o zniesienie tego rozporządzenia. 

Sluszny powód mielibyśmy przy tej spo- 
sobności do użalenia się także na ać dA 
tejszego katolickiego gimnazynm Maryi Ma- 
gdzleny, która nie ehse przyjmować do gimna- 
zyum uozniów z prowinoyi, gdyż podobno wy- 
szło cd władzy szkolnej rozporządzenie, żo li 
czbę uczniów zamiejscowych ma się ograniczyć 
do jednej czwartej wszystkich uczniów. Rozpo- 
rządzenie takie jest jednak zupełnie niszrozu- 
mialo, bo gimnazyum Maryi Magłaleny nie 
jest bynajmniej przepełnione. Wobec tego praw: 
dopod.buem się steje przypuszczenie, Że zarzą 
dzenie to skierowano przeciw rodzicom polskim, 
zamieszkującym na prowincyi. Rodzioa oi ma- 
ją zwykle w Poznaniu krewnych, u których 
dotychczas Teny umieszszali swe dzieci, 
u:zęszezejąca do tutejszych szkół, ele na to 
wrględu się niema i utrudnia się rodzicom ka- 
tolickim wychowanie synów w szkole katoli- 
okiej. Mniejby boleśnie dotkuęło polską publi- 
ozność takie zarządzenie, gdyby Księstwo mia- 
ło dostateczną liczbę szkół katolickich. Ale 
istnieją tylko trzy katolickie gimnszya: gimua- 
zyuia w Ostrowie, które jest przepełnione, w 
Wągrowiu, z którą jest trudna komunikacya i 
w Pornaniu, do którego właśnie teraz polskich 
dzieci dopuszczać n'e chcą. 

„  Jaśniejstą chwilą w tym miesiącu był 
wiec w Kościanie, który urządzono w myśl u- 
chwały zeszłorecznego generalnego wiecu w 
Poznaniu, zalecają*ej manifestowanie polskości 
na wiecach powiatowych i lokalnych i wema- 
Gnianie prrez to ogólnej Bolidaraości między 
Polakami. Na wieo pizybyło mnóstwo inteli- 
| gencyi i włońcian. Przemawiał na nim najprzód 
poseł p. Cegialski, wyjaśaiając zebranym poli- 
tyczne  pełożenie Polaków pod  panowa- 
nem pruskiem, oraz politykę Koła pol- 
skiego w Be:linie, po nim mówili różni miezz- 
czanie i włościanie: o krzywdach dzieci w 

| szkole, o miłości ziemi ojczystej itp. Nastrój 
| wiecu był w ogóle bardzo uroczysty, podni sły 
i1 ssrdeczny. 

Tekst projekta „Wielkiego Poznania“ 
przedstawionego już sejmowi pruskiemu roge- 
sieno posłom. Projekt opiera się na układzie, 
/zawart”m między m. Poznaniem a woielid się 


| do siego mejącemi trzema przedmieśsiami gmin- 


| nemi: Jażycami, ów. Łazarzem i Wilda. Ponie- 

waż według obliczenia, podanego w projakoie* 
Jeżyce mają 10821, św. Łasar 7,240, Wilda 
! 6,005, a Poxnań 73239 mieszkań ów przeto 
|„Waelki Poznań“ liczyć będzie 102,805 miesz- 
wabców i co do wielkości dorównywać będzie 
Gdańskowi. Straty, jakie skutkiem wcielenia 
przedmieść poniesie wschodni powiat pisuań- 
mają mu być w cząś.i wynegrodzone przez 
przyłączenie do niego półn'onej części powiatu 
średzkiego. 


List do Redakcyi. 


Wielmożny Panie Redaktorze! 
W imię słaszncś'i upraszam o łaskawa 


ludności polskiej będzie wydawał artykuły po- | umieszczenie w łemach jego pisma następują: 
uczające w języku polskim. W końcu prosił | cego sprostowania: 


br. Willamowiiz, żeby p. Łubieński swój wnio- 


Na artykuł pt. „p. Heller mija się s 


| Wschód słeńea o g. 5 m. 56 


sek oofnął, czego jednak p. Łubieński nie u- |prawdą*, umieszczony w Nr. 84 Kuryera 
czynił. Przyszło więc do głosowania ned wnio- Lwowskiego, jako odpowiedź na m js sprosto- 
skiem, z krzeseł pudniesli się tylko Polacy, , wanie notatki, podanej poprzednio przez to pi- 
więc wniosek upadł. Potem nastąpił wybór za- mmo, jakoby „Dzwon zatopiony* zawdzię 


rządu towarzystwa. Wybrano międey innymi 
także posła Stefana Cegielskiego, a hr. Willa- 
mowitz zapytał go, czy *ybór przyjmujs. Na 
to p. Cegielski oświadczył, że wybór przyjmu- 
je ze względu na humanitarne cele towarzy- 
stwa, oraz ze względu na to, że ażeby módz dzia- 
laó w myśl wniosku p. Łubieńskiego, trzeba w 
zarządzie by, a nie od niego się usuwać. 
Niedawno podały tutejsze pisma wiado- 
mośó, że komenderujący jenera? S:ilpnagel za- 
kaval podoficerom żemić się z Polkami kato- 
liczkami. Lesz jen. Stttlpnagel zaprzeczył tej 
wiadomości, która jednak stała się już tymcza- 
sem przedmiotem dyskusyi w prasie. Jedne ga- 
zaty niemieckie nazwały te rosporządzenie 
śmiesznem, inne, między niemi monachijska 
Allgemeine Zeitung, napisały, że rozporządzenie 
takie jest całkiem na miejscn, gdyż w razie 
wojny mogłoby się to stać niebezpiecznem, 
gdyby żony podoficerów należały do szczepu 
wrogo usposobicnego. Prawdopodobnie sfinga- 


'muję w całe 


[2y we 


kor swoje powodzenie na scenie lwowskiej 


| tej okoliczności, że sztukę tę reżyserował | 


i pe Tajeusz Pawlikowski — ośsiedoram: 
(o w mojem »prostowsniu podniosłem że 
p. Pawlikowski wcale nie bral udzialu w reży- 
sarowaniu „Dzwonu zatopionego* podtrzy: 
| pełni — a w odpowiedzi 
elazowskiego: „Wystąwio- 
Lwowie „Dzwon zatopiony" 
tylkopomooy Pawlikowskiego z®- 
wdzięcza niezwykłeswe powodze- 
nie“ — jak niemniej na treść listu p. Pawli- 
kowskiego, zimieszozonego w Kuryerse, W któ- 
rym oświadcza, że: „%xproszony przez 
p. Dra Bandrowskiego do współ- 
pracowniotwa w przygotowaniu 
„Dzwonu zatopionego" był na czte 
rech próbach, aby w niezmiernie 
ltrndnej reżyseryi tej sztuki być 
pomocnym p. Bsndrowskiemu”, — 
erjąśnigm : 


na telegram p. 


mapierwszej stronicy wiersz 
OWY”. NE. 
Długość dnia godmin 12 m. 19 


Przybyło dnia ed wezoraj © m. 


„ 6 m. 15 


Reżyseryę dramatu '„Dzwon zatopiony“ 
prowadzili pp. Żelazowski, Ówczesny reżyser 
teatru hr. Skarbka i p. dr. Bandrowski, były 
mój spólnik, który umyślnie jeździł do Berli- 
ma, Wiednia i Frankfurtu, żeby obznajomić 
sią z wystawą tej sztuki na tamtejszych soe- 
nach. Być może, że ci panowie zacięgali u p. 
Pawlikowskiego informacyi, oelem szerszego 
rozjaśnienia widnokręgu swego arozumienia 
rzeczy, ale to byłaby sprawa między pp. Ban- 
drowskim, Żelazowskim i Pawlikowskim — na 
scenie lwowskiej nie mięszał się p. Pawlikow- 
ski zupełnie do reżyzeryi tej sztuki, a poświad- 
czyli to zgodnie zaproszeni przezemnie artyści : 
pani Gostyńska, pp Chmieliński, 
Feldman, Jaworski, Walewski i 
Wysoeki, którzy w „Dzwonie* grali głó- 
wne role i z całą stanowczością utrzymują, że 
nie odnieśli supelnie wrańenia jakoby p. Fawli- 
kowski zajmował się reżyserowaniem sriukii że do 
żadnego = nich ani jednem nie odesuał się sto- 
wem wogóle jeżeli był przypadkowo podczas 
której próby na seenie, to siedział na uboczu, 
albo rozmawiał z p. Bandrowskim lub Żela- 
sowakim. ` : 

Telegram p. Żelazrwawiego, w którym, 
jako ówczesny reżyser lwowskiego t*atru przy” 
znaje, ża „Dzwon* zawdzięcza swe powodzenie 
p. Pawlikowskiemu, jes. w pierwszym rzędzie 
przyznaniem się jego, że nie dorósł zadaniu 
reżysera, jeżeli nie posiadał tyle zrozumienia, 
żeby własną inteligencyą podołać wystawieniu 
poważniejszej sztuki, a z drugi"j strony moża 
dowodxić tylko, że on, tj p. Żelazowski, zacię- 
gał informacyju p. Pawlikowskiego dla siebie, 
oo chyba nie jest tem samem, co reżyserowanie 
samej cztuki. 


Jeżeli w mojem sprostowanin zaznaczy” 
łem, że p. Pawlikowski podozas prób z „Dzwonu 
zatopionego“ nie znajdował się nawet na sce- 
nie, to uczyniłam to jedynie w tym celu, żeby 
nie być amuszonym do wyjaśnienia powodów, 
które go na tę seeng sprowadzały. 


O p. Jasińskim, powołanym przez Kuryer 
na trzeciego świadka owej rzekomej reżyseryi 
„Dzwonu* przex p. Pawlikowskiego, tyle tylko 
mogę powiedzieć, że wogóle nie lu'ił poka- 
zywać się na szenie, mimo że był do tego 
obowiązany jako inspektor maszyneryi, że z 
powodu zaaiedbywania swoich obowiązków 
otrzymał od dyrekcyi dymisyę i ża w procesie 
wytoczonym z tego powodu gdzie z awemi 
pretensyami został całkiem oddalony, sąd kra- 
jowy w wyroku z dn. 15 lu'ego 1899 1 240/98 
C. G. I podał jako główny motyw , niefortun- 
nego dla niego wyroku okoliczno... ORA 
gdy nadto postępowania dowodowe a w Szoza- 
gólności zeznania wszystkich prawie św'adków 
(siedmiu) wykazały, że powód (p. Jasiński) isto- 
tnie służbę swą zaniedbywał etc. 

O ile wobec powyż'zego wyroku sądowe- 
go występowanie p Jasińskiego przeciwko 
mojej osobie ma wartość, zostawiam to sądowi 
ezytelników. 


Zaznaczam staROWEZO, ŻA w sprostowaniu 
ani słówkiem nie dałem do poznania jakobym 
sobie przypisywał reżyserowanie „Dzwonu”. jak 


to twierłzi Kuryer Lwowski — przesiwnie — 
reżyseryę tej sztuki przyznaję d:rowi Bandrow- 
skiemu. , 


Zamiast szerokich wywodów, które wo- 
bec złej woli niektórych moich dzisiejszych 
przesiwników nie przemówią im do sumienia, 
powołnię się na orzeczenie komisyi artysty- 
oznej Wydziałn krajowego za rok 1899, którą 
w dobitnych słowach oceniła moją dsiałalność ; 
orzeszenie to brzmi: 


„Od niedawna eatnacsył się dobitnie postęp 
we wszystkich kierunkach a to zwłaszcza od ega- 
su, gdy po roawiązaniu spółki, kierownictwo sce- 
ny spocrgło w jednych rękach. Sprawiedliwość. 
każe przyznać, iż w ostatnich csasach postęp oka- 
zał stę szybki i coras większy Repertuar drama- 
tu + komodyi oparto na poważniejszej podstawie, 
a wiele sztuk nowych wystawiono s wielką a nie- 
bywałą dotychczas starannością. Dano przewagę 
utworom o tendencyi poważniejszej. Niektóre przed- 
stawienia były wsorowe, zyskały powssechne usna- 
nie + stanowią rzeczywisty dowód, że obecnemu 
kierownictwu mie sbywa nietylko na dobryeh chg- 
ciach, lecz % na umiejętności w ich urzeczywistnia” 
miu. Nawet sceny abiorowe, które do niedawna 
stanowiły najsłabszą stronę praedstawień lwow. 
skich, są teraz obmyślane starannie i odpowiednio, 
a wykonane wyćwicsonemi siłami. Sztuki są obsa- 
daane właściwie, enacznie lepiej przygotowywanejco 
zaznacza się na przedstawieniach widocznym po- 
stępem wśród sił młodych, które się kształcą 
t? wyrabiają, — Strona zewnętrena dekoracyjna, 
nieraz nawet wytworna, nie pozostawia wogóle 
mic do życzenia. A z tym postępem w zaznaczonych 


| powyżej kierunkach łączy się corag większe wsma- 


gamie frekwencyi publicaności, która widocznie 
usiłowania dyrekcyt uznaje ù popiera“. ' 
Zszaaozyć renszę, że objąłem kierowni- 
otwo wszystkich działów przedstawień z dniem 
1 października 1898 r., do któreg: to -zasu kie- 
runek dramatu i komedyi spoczywał w rękach 
p. d-ra Bandrowskiego, jakkolwiek na wszyst- 
kich prawie próbach bywałem i sztuki wspól- 
nie obsadzałem. — Po l-ym paźsiernika 1898 
p Bandrowski reżyserował tylko „Cyrano de 
ergerav", gdyż umyślnie wyjeżdżał, by tę 
sztuke poznać. — P. Eageniusz Bzrwiński w 
artykułach swoich, umieszernnych w Kuryersa 
Lwowskim pod napisem: „Pawlikowski czy 
Heller", zebranych następnie w osobnej bro- 
szurze, posługuje sią oytatami różnych dzien- 
ników lwowskich z czasów przed l-ym pa- 
żdziernika 1898 r. i wszystkie ujemne zdania 
prasy o prowadzeniu dramatu i komedyi boig- 
ga najniesłuszniej do mojej osoby, natomiast 


s 


2 


aie umiał znależć niekorzystnych wzmianek w 
całej lwowskiej przsie ze czas od 1-go paździer- 
nika 1898, t. j}. cd 11/4 roku, od kiedy ująłem 
we własne ręce także dramat i komedyę. — 
Od tego teź czasu pod mojem kierownictwem 
a reżyseryą p. Walewskiego następujące sztuki 
zostały bądź nowo wystawiona, bądź wznowio- 
na: „Chory z urojenia“, „Szaławiła”, „Zazdro- 
śnica*, „Ulicznik paryski“, „Nasi najserde- 
czniejsi*, „Właściciel kuźnie*, „Safandulły”, 
„Karyerowicz", „Idealna żona*, „Skąpiec“, 
„Zeza“, „Tamten“, „Pamela“, „ Woźnica Hen- 
szel*, „Wielki człowiek do małych interesów, 
„Sapho“, „Owiartka papieru“, „Karykatury ; 
„Koledzy szkolni“, „Dziewiozy wieczór“, „Bunt 
Napierskiego“, którego reżyseryą na scenie 
lwowskiej zachwycał się nawet Kuryer Lwow- 
ski“ i autor p. Kasprowicz, a reżyseryę tej 
sztuki prowadził podpisany wraz z p. Walew- 
skim, bez pomocy p. Pawlikowskiego, „Mąż i 
żona”, „Drużba“, „Joannes“, „Sybir“, „Fircyk 
w zalotach“, „Debiutantka“, „Król Lear“, 
„Synowa“, „Wielkie figury", „Swiet nudów“, 
„Po'ega niemnoty “, „Kardyan“ i „Dzierżawcn z 
Olesiowa*. Możeby p. Barwińskijzadał sobieļ pra- 
oy i zechciał przedrukować oceaę prasy o tych 
wszystkich sztukach? | 
Świadczy to z jednej strony, uwzględnia- 
jąc orinię komisyi artystycznej, że od tego 
czasu dział ten uiegł w kierownictwie swem 
radykalnej zmianie na lepsze a z d-ugiej strony 
dowodzi złej woli autora, który nie powoduje 
się w swych wywodach słuszną miarą w 00e- 
nie, leez jak gdybyz umysłu wyciąga wszyst 
ko co ujemne, chociąż nie może to zaciążyć na 
podpisanym. a zasadniczo pomija milozeniem 
setki dodatnich i pochlebnych uznań naszej 
prasy pod adresem obecnego kierownictwa. 
Jaką miarę i wagę można wogóle przy- 
wiązywaó do tego rodzaju stronniczej walki 
podjazdowej, o tem pozostaw'am sąd szerszemu 
ogółowi. e; 
Do dnia dzisiejszego zachowywalem się 
wobec całej tej niemiłej i co najmniej stron- 
niczej agitacyj, całkiem biernie. Nio sam nie 
pisałem i nie prosiłem nikogo o bronienie 
mnie wobee licznych napaści, ale zarzucenie 
mi w Kuryerze jakobym się posługiwał niepra 
wdą, zmusiło mnie do niniejszego wyjaśnienie 
Lwów 26 marca 1900. Proszę przyjąć eto, 


eto- Luduik Heller. 


Co i o czem piszą. 


Rozpoczynającej się dziś sesyi sejmowej 
poświęca Gazeta Narodowa artykuł, w którym 
przepowiada, że w tym roku ataki opozycyi 
na większogó sejmową bądą z pewnością o- 
strzejsze, niź bywały dawniej, już to dlatego, 
że zbliża się termin powszechnych wyborów, 
już to dlatego, że ka. Stojałowski zasiada w 
Sejmie, już też wreszcie dlatego, że część le- 
wicy sejmowej za pośrednictwem Słowa Pol- 
skiego wciągnięta zostsła w ogon socymlistów, 
wobec czego spodziewać się mcżna, że rozma- 
ite radykalne grupy polskie i ruskie połączą 
się do walki przeciw stronniotwom uwiarko- 
wanym. — Owóż radzi Gazeta Narodowa wię- 
kszości sejmowej nie lękać się żadnych prowo- 
kaoyj, ani drażliwych debat, lecz śmiało zabrać 
się do wszystkich spraw, chociażby zajtra- 
dniejszych i najdrażliwszych i zająć jasne sta- 
nowisko wobec postulatów radykalnych. 

Najlepszą odpowiedziąpisze ten dzieanik—na 
wszelakie prowokacye, będzie ze strony większości 
inicyatywa śmiała, praca pełna energii i jak Daj- 
bardziej plodna działalność. Lękliwe wymijanie 
prsez większość sejmową spraw trudniejszych, by- 
łoby w tych warunkach najcięższym błędem takty- 
cznym, bo ułatwiałoby znakomicie kampanię rady- 
kałów przeciwko tym, którzy nie mogą „oszukiwać 
ludu pustemi obiecankami gruszek na wierzbie, ale 
gdy stanowią większość, to muszą także to, co o- 
biecują wypełnić. Większość sejmowa rozporządza 
tak znacznym zastępem mężów zdolaych i posiada - 


jących rozległe doświadczenie w życiu publicznem, | 


jż może śmiało podejmować dysknayę z radykałarni 
nawet o tak zwanych „najdrażliwszych" , zagadnie- 
niaeh, objętych ich programami, Przedmiotowe o- 
kreślenie wobee nich stanowiska Sejmu przyczyni 
się z pewnością lepiej do pozbawienia ich uroku 
„draźliwości* niż ich unikanie. Gdy weźmiemy pod 
rozwagę postulaty radykałów — jeden po drug-m, 
pod spokojną rozwagą, to możemy być pewni, iż 
stanowisko, jakie wouec nich prawdopodobnie zaję- 


moża pobudzać do pracy, albo paraliżować ją. * 
Oczywiście w interesie kraju leży, aby zaszła 
ta pierwsza ewentualność, tj. ażeby Sejm dla: 
tego właśnie, że to jest przedostatnia jego 


sesya w bieżącej kadenoyi, tem gorliwiej pra- ; 
cował, gdyż bardzo wiele jest spraw do zała- , 


PRZEGLĄD z dnia 27 Marca 1900, 


Nie jest to objaw nowy, ani jest to nasza 
specyficznie wada, jak tego dowcdzi stare przy- 
słowie: „nemo propheta“, ale u nas objaw ten 
zawsze silniej się uwydatniał. Już Aleksander 
Fradro zauważył, że w Polsce, aby być wiel- 
kim, trzeba koniecznie umrzeć, a teraz zwłasz- 


twienia. Niestety sprawa sanacyi firaneów kra- | cza ra każdego, co się x korca wycbyli, pro- 
jowych dozna zapewne nowej zwłoki, gdyż, wadzi się wprost naganka, aby go „strychu! - 


podobno rząd w tym roku jeszcze nie wystąpi 


z inicyatywą. Ale jest wiale innych spraw i 


pierwszorzędnego znaczenia. 
Z inicyatywy konserwatystów krakowskich 
— pisze Ruch katolicki — stanie przed Sejmem 


jeden z najdonioślejszych problemów społeczno- ' 
gospodarczych, mianowicie sprawa niepodzielności | 
gruntów włościańskich. W kraju par excellence | 
rolniczym, jakim jest Galicya, nie ma zaiste kwe- | 


styi ważniejszej, bardziej w sam rdzeń organizmu 
sięgającej. Ziapowiedzianą jest nadto sprawa refor- 


my admizistracyi rządowej i samorządnej w wiel- ; 
kim stylu, przypominającym wniosek Dunajewskiego , 
z przed 24 laty. Miejmy nadzieję, że Sejm stanie | 


w tych sprawach na wysokości zadania, że potrafi 
pozbyć się przesądów i rozwiąże te problemy zgo 
dnie z potrzebami naszago kraju. Czujemy wszyscy 
potrzebę budowania wiązadeł, wznoszenia tam dla 
zabezpieczenia się przed falami społecznego roz: ! 
stroju i wywrotu, które ze wszystkich stron grożą ' 
zalewem naszemu narodowemu bytowi w tym 


kraju, porządkowi i pokojowi społecznemu, Od 
czterech dziesiątek lst przywykło PETE 
polskie nietylko w obrębie Galicyi ale i poza jej 


granicami, widzieć w Sejmie najwyższą reprezen- | 
tacyę narodową, prawdziwe zwierciadło i regulato- 
ra nurtujących w narodzie poglądów. To też nie 
wątpimy, ża i na obəcnej sesyi posłowie sejmowi 
nie ograniczą się na  biurokratycznem załatwieniu 
bieżących agend, ale sięgną myślą, a eo ważniej- 
sza zbawczym czynem w same głębia tych proble- 
mów, które o przyszłości tego kraju i naszej naro- 
dowości nieodwołalnie zadecydować muszą. Sprawa 
społeczna, sprawa agrarna staje w całej wej po- 
wadze i grozie przed Sejmem. 

Kuryer Lwowski zaznacza, że w tak roz- 
pRozliwych i trudny-h do uzdrowienia warun- 
kach. w jakich znajduje się Galicya w chwili 
rozpoczęcia obecnej aszyi żejmowśj, nie znaj- 
dowała się ona jaszcze nigdy. A w dalszym 


ciągu ni stąd ni z owąd uderza na konserwa- ' 


tystów i pisze między inuemi co następuje : 
Defraudacya za defraudacyą, w większych i 
mniejszych instytucyach finansowych, samobójstwo 
za samobójstwem |ladzi, wybitną do niedawna od- 
grywających rolę, to znów bezczelne urąganie etyce 
społecznej ze strony tych, co nie usuwają się ze 
stanowisk naczelnych, mimo udowodnionego im 
wprost czy uczestnictwa, czy współwiny w ohy- 
dnych macherstwach, a przytem ta zaciekłość, buta 
i zuchwałość kliki klerykalno-konserwatywnzej, która 
musi mieć świadomość, że to jej sternictwo dopro- 


wadziło kraj do tego rozpaczliwego pod każdym ` 


względem położenia kraju! A jednak, zamiast wy- 
znać swą winą i uznać zgubność swej roboty, foruje 
się na mentora społeczeństwa i ze wz astającą na- 
tarczywością narzuca się wszędzie. 


Zstem na konserwatystów zwala Kuryer 


Lwowski winę za niesrczęścia, których spraw- 
cami są właśnie menerzy pokrewnego mu obo- 
zu. Przecież ani Zima, ani Stczepanowski ani 
cała rzesza defrandsntów jek Szydłowscy, 
Koch, Amort, Sędzielowski i t. d.. nie miała 
nie wspólnego ze stronnic*wem konserwatystów, 
owszem, przez całe swoja życie walczyła z kon- 
serwatystami i głośno się przyznawała do obo- 
su bądź libsralnego, bądź radykalnego. A kie- 
dy Przegląd wystąpił przeciwko Zimie, i wska- 
zał na to, że on otwierając niesłychany kredyt 
naftaliberałom, prowadzi Kasę oszczędności do 
ruiny, to nia kto inny, tylko właśnie Kuryer 
Lwowska podjął się obrony i utrzymywał, że 
atak Przeglądu va Zimę jest wywołany nie- 
okęcią konserwatywnego dziennika do zneko- 
mitego i dzielnego rrzywódzoy demokraoyi. 
Trzeba zaiste osobnej logiki, żeby po tych fa- 
ktach zali-zyć Zimę i jemu pod bne indywi- 
dus do obozu konserwatywnego. 


* 
* z 


.. Kuryer codzienny porusza sprawę, mającą 
wielką doniozłość społeczną i zasługującą na 
pilną uwagę, sprawę stałej i prawie masowej 
emigracyi wybitnych talentów z kraju. Nie- 
gdyś, literaci, malarze, rzeźbiarze, muzycy lub 
śpiewacy, wyieżdżali zagranicę tylko dla uzu- 
pełnienia swego wykształcenia, poczem wra- 
cali do kraju i pracowali dla swoich; dziś 


łaby większość sejmowa uzyska niewątpliwą aprobatę marzeniem prawie każdego jest osiąść na stałe 


ealej światlejszej, rozważniejszej i w ogóle poważ- 
n'ejsztj masy ludności, bez różniey klas spolecznych, 
zarówno w miastach jak i na wsi. I dlatego trzeba 
się wziąć rażno do roboty, aby kraj widział, kto 
chce i kto umie pracować, a kto umie tylko krzyczeć! 
Dziennik Polski uweża za jedną z naipil- 
niejszyóh spraw *rganizacyę krajowego komi- 
tetu przedwyborczego i pieze w tej mierze co 
następuje : se ru i a 
Główne złe leży w organizacyi komitetu i to 
złe trzeba zmienić. Potrzeba obywatelstwu dać 
większy wpływ na skład komitetu, potrzeba do nie- 
go wprowadzić więcej czynników z poza Bejmu 
i zmienić regulamin w ten spozób, ażeby z jednej 
strony zapewnić ciągłość pracy komitetu centralne- 
go, a z drugiej przyznać większą swobodę komite- 
tom lokalnym, zwłaszcza przy wyborach s3jmowych. 


| 
| 


na obczyźnie i za granicami swej ojczyzuy 
zbierać laury. Zastarawiając się nad przyczy- 
nami tego bądź co bądź smutnego objawu 
przychodzi Kuryer codzienny de przekonania, 
że większość tych ludzi nie szuka na obczy- 
źmie pieniędzy — jakby z pozoru sądzić mo- 
źna — lecz ucieka z kraju od pewnych bardzo 
niemiłych stosunków, które w ostatnich cza- 
sach rozwielmożniły się w naszem społeczeń- 
stwie. Usiłowania pewnej częśsi prasy w sió- 
dmym dziesiątku bieżącego stulecia wmówie- 
nia w nas, że przewyższamy inne ludy Enro- 
py galanteryą , wspaviałomyślnością, szlache- 
tnością, rycerskością i innemi tym podobnemi 
„ościami', i Że te niepotrzebne zabytki prze- 
szłości powinniśmy jak najspieszniej zarznoić, 
starając się zastąpić je imnemi praktycznemi 


Komitet eentralny powinien Stracić swą cechę pro- onotami, szybko osiągnęły zdumiewający skutek: 


wizoryczną ; nie może on spełniać należycie swej 
czynności, jeżeli się zbiera tylko tuż przed wybo- 
rami i speoyalnie dla spraw wyboru. Powinien on 
mieć ciągły i trwały kontakt z komitetami powia- 
towymi i miejskimi, być ciągle informowanym o sta- 
nie spraw i umysłów w danym okręgu — a nie 
zwlekać aż na ostatnią chwilę, w której przy two- 
rzeniu. komitetu większą gra rolę szematyzm, niż 
znajomość ludzi i stosunków. Wszak juź tak by- 
walo — a wypadki te znane są członkom komite- 
tu, — że tworzono komitet lokalny z ludzi, których 
w komitecie centralnym nikt nie znał i Że na od- 
wrót, częste o wyborach w powiecie decydował je- 
den wpływowy i ruchliwy członek, a gdy jego za- 
brakło, komitet stawał bezradny. Uważamy też za 
rzecz konieczną, ażeby przy kużdym poszczególnym 
wyborze, przy jego omawianiu, ocenianin i zatwier- 
dzaniu, dopuszczeni byli do komitetu centralnego 
delegaci właściwych komitetów lokalnych i ażeby 
w sprawie tego wyboru mieli głos stanowczy, po 
równi z członkami komitetu. W ten sposób zapo- 
biegnie się częstemu, niestety, narzuceaniu kandy- 
datur, wbrew opinii komitetów lokalnych. Te ko- 
nieczne ustępstwa drobne zapewnią komitetowi 
prawdziwy wpływ i podniosą jego wagę i powagę, 
zwłaszcza, jeżeli komitet centralny uważać będzie 
za majgłówniejsze zadanie nie popieranie pewnych 
sympatyczniejszych mu kandydatnr wobec mniej 
sympatycznych, ale zwalezanie kandydatur wrogich 
ze stanowiska narodowego. > 

Ruch katolicki wyreża zdanie, Że ta oko- 
liczność, iż za rok wygasają mandaty tera- 
żsiejszych członków Sejmu, może w dwojakim 
kiórakku wpłynąć na fok jego obrad, albo 


Rewizye losowań 


dziś w żadnym może kraju nie ma tyln ludzi 
zupełnie niezdolnych do cdezuwania wszelkieh 
podnioślejszych wrażeń, a pochopnych do drwin 
z tego wszystkiego, czego sami odczuń i zro- 
zumieć nie mogą. 

Proszę mi pokaząć drugie społeczeństwo, 
pośród któregoby pissrz tego talentu, serca i 
charakteru, co Prus, nie mógł się uważać za 
zabezpieczonego od najwstrętniejszych paszkwi- 
lów, grożb i obelg. 

„Ogniem i mieczem* i „Potop* są nie- 
skończenie większemi aroydziełami od „Quo 
vadis*, lecz krytyka zagraniczna nie mogła 
nam tego niestety powiedzieć, gdyż aroydzie- 
ła te są dla niej w trzech czwarte niezrozu- 
miałe i niedostępne, nawet w najlepszym prze- 
kładzie. Otóż dopiero powszechne uwielbie- 
nie, jakie w świecie ucywilizowanym wzbu- 
dziło „Quo vadis“, zabezpieczyło znakomite- 
go autora od niewezesnych krytyk naszych 
zoilów. 

Znam młodego tenora, który w jednej ze 
stolic Eurepy pobiera stałej pensyi 1500 rub. 
miesięcznie. Choiał on się osiedliś w Warsza- 
wie, zadawalając się pensyą 6000 rub. rocznie. 
Własnemi oczyma ezytałem kontrakt jsż pod- 
pisany przez ówczesną dyrekcyę teatrów 
warszawskich. Tymczasem po pierwszym da- 
biucie, na którym młodego artystę ze stro- 
ny publiczności spotkało przyjęcie niemal 
owacyjne, przeczytawszy ocenę swego śpie- 
wu w pismach warszawskich, tenor drapnął 
Taz na zawsze, oświadczywszy, że w War- 


i 


| 


' Mikołaj Teərosiewicz 6 dni, 


,cem w łeb uderzyć”. Jeżeli posiadanie tego lub 
' owego talentu nie jest zasłogą człowieka, to 
jest nią niezaprzeczenie pielęgnowznie go, roz- 
wój za pomocą ciężkiej pracy, i nakoniec uży- 
wanis na korzyść i obwałę społeczeństwa, za 
oco, oprócz wynagrodzenia, należy się bezwa- 
runkowo wdzięczność i rznenie. Otóż tę wdzię- 
cznośó i to uznanie znajduje artysta za grani- 
cą zawsze, a jeżeli oprócz tego spotka się z 0- 
bjawami złośliwej zawiśni, to łatwiej mu na nie 
' nio zwracać uwagi, bo wiadomo, że bardziej 
b>li ukłucie szpilką z ręki blizkiej, niż ciężka 
rana, zadana ręką cbg i obojętną. 


Z ej DOGE 


(3 posiedzenie 5-tej sesyt). 
Lwów, 26 marca. 

Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek 
o godzinie 1114. Posłowie przybyli w dosyć 
licznym komplecie, tylko ławy na prawicy są 
słabo obsadzone. Ks. Stojałowski przybył 
na dzisiejsze posiedzeniei zajął miejsce w przed- 
ostatnim szeregu ław w centrum koło posła 


W wózki zagaiwszy obrady poświęcił 
gorące wspomnienie pamięci zmarłego ks. bi- 
'skupa Soleekiego i. podniósł wielkie zasługi 
położone przezeń jako profesora, członka rady 


szkolnej, kapłana i biskupa. Izba wysłuchała ' 
,tego przemówienia stojąc. = 3 
Urlopy otrzymali pp. Męciński na 6 dni, 


Kraiński, Tarnowski i Zajączkowski po 8 dni, 
Piętak 6 dni, Sanguszko i Gnoiński po 4 dni, 
Zaleski | dzień, 
Sozański 14 dni, Głorayski 3 tygodnie, Zdzi- 
sław Skrzyński 10 dni, Trzecieski 14 dni, 
Zdzisław Tarnowski 3 tygodnie, a pp. Zagór- 
ski i Szeliski na całą sesyę. 

Minister dr. Piętak nadesłał do Marszał- 
ka pismo, w którem ze względu na to, iż mu- 
siał przenieść się na stałe mieszkanie do Wie- 
dnia, rezygnuje z godności członka Wydziału 
galicyjskiej Kasy oszczędności. Pismo to ode- 
słano do Wydziału krajowego celem postawie- 
nia odpowiedniego wniosku. 
| Sąd powiatowy m. del. sek. III domaga 


się zezwolenia na sądowe ściganie p. Tade-, 
usza Romanowicza za przekroczenie $$ 21 i 


22 ustawy prasowej. Odezwę tę odesłano doko- 
misyi prawniczej, 

Grono wyborców z powiatu bocheńskiego 
nadesłało protest przeciw wyborowi ks. Stoja- 
łowskiego, który odstąpiono Wydziałowi kra- 
jowemu celem dołączenia go de aktów wy- 
borozych. 

Z porządku daiennego odesłano w pierw- 
szem czytaniu kilkanaście sprawozdań Wy- 
działu krajowego do odnośnych komisyi. Spre- 
wozdanie co do dalszego prowizoryum budże- 
towego na kwiecień i maj odesłano do komi- 
syi budżetowej z poleceniem, by na następnem 
posiedzeniu ustnie zdała sprawę. 

Z kolei p. Hupka uzasadniał swój wnio- 
sex w sprawie zagród rolniczych niepodziel- 
nych i odrębnych przepisów spadkowych dla 
posiadłości rolniczych średnich rozmiarów. 
Mówoa przypomniał, że Sejm jeszcze w ro- 
ku 1883 na wniosek Grocholskiego uchwalił 
rezolucyę wzywającą rząd, aby ograniczono 
dowolność dzielenia gruntów włościańskich. 
Rzeczywiście przyszła do skutku w r. 1889 
ustawa ramowa, której $ 16 przyznaje bardzo 
szerokie prawa ustawodawstwa kraj owemu. 

Mówca dalej zaznacza, żs, jak liczne obja- 
wy stwierdzają, cała ludność agrarna kraju na- 
szego głęboko odczuwa potrzebę reformy w 
kierunku wskazanym wnioskiem w mswie bę- 
dącym. Również w innych krajach austryackich 
tendencye takie dobitnie się objawiają, jakkol- 
wiek srozęśliwszy klimat ich, dozwalzjący np. 
uprawę wina, bliskość wielkich centrów prze- 
mysłowych i rozwinięty przemysł fabryczny 
sprawiają, że dla tych krajów rozdrobnienie 
posiadłości włościań:kiej nie jest tak szkcdli- 
wem, jak dla nas, U nas rzeczy doszły już do 
tego, że na seryo grozi nam w niezbyt długim 
czasie zanik stanu włościańskiego, a pozostaną 
tylko chałapnioy, dla których nędzne ich do- 
mostwa stanowić będą tylko simowe leże, bo w 
lecie szukać wszyscy będą musieli zarobku w 


delekich stronach. Już ten stan. jaki dziś jest, ` 


ogromne pociąga za sobą niebezpieczeństwa, 
gdyż przemienia nasz kraj na najodpowiedniej- 
szy teren dla wichrzań rormaitego gatunku 
katylinarnych egzystencyj. 

We wszystkich kierunkach życie publi- 
cznego obecnie liberalizm jest zdyskredytowń- 
ny i ustępuje krok za krokiem, w pierwszym 
rzędzie jednak powinno to się staó w dziedzi- 
nie agrarnei. Dotychozasowe przepisy były 
wzorowane na prawie rzymskiem, które rolni- 
ctwo lekoeważyło. Jaśli dla spraw handlowych 
istsieją u nas odrębne przepisy, to tem bar- 
dziej powinno się takie odrębne prawidła usta- 
nowió dla spraw rolnictwa. Sejm przad dwo- 
ma laty uczynił już pierwszy krok w tej m'e- 
rze, uchwalając ustawę komasacyjną i regulu- 
jąc używanie gruntów wspólnych. Obsony 
wniosek jest drugim ważnym krokiem. Prócz 
tego pożądane będą na przyszłość jeszcze usta- 
wy o minimum parceli, o leśnictwie i przeciw 
spekulacyi ziemią. Na razie jednak najważniej- 
szem jest uregulowanie prawa spadkowego u 
włościan. 

Pod względem formalnym wnosi mówca 
o odesłanie wniosku swego do osobnej ad hoc 
wybrać się mającej komisyi z 9 ozłonków dla 
reformy agrarnej. 

P. Wójcik wniósł o przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem p. Hupki. 
Marszałek zwrócił jednak uwagę na to, że 
przejście do porządku dziennego przy pierw- 
szem czytaniu jest niedopuszczalne. 

Ks. Stojałowski oświadczył, że gdy- 
by mu szło o swawolę polityczną, to oświad- 
ozytby się za wnioskiem p. Wójcika. Mówca 
jednak widzi we wniosku p. Hupki dobrą wolę 
i oznakę, że zrozumienie wielkich interesów 
włościańskich zaczyna torować sobie drogę 
w tej Izbie. Z tego więc powodu popiera mó- 
woa wniosek p. Hupki, stawia jednak po- 
prawkę, aby proponowana przezeń komisya 
nazywała się społeczno-polityczną, a nie komi- 
syą dla reformy agrarnej i ażeby składała się 
nie z 9 ale przynajmniej z 15 członków. 

. W głosowaniu oświadczyła się Izba zgo- 
dnie z życzeniem p, Hupki za odesłaniem jego 
wniosku do osobnej komisyi, jednak wszystki- 


szawie nawet i za 30.000 śpiewać nie będzie. ! mi głosami przeciw głosowi ks. Stojałowskiego 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzeją bozpłatnie 


sprzeciwiła się zmianie nazwy tej komisyi na 
„społeczno-polityczną*, a 52 głosami przeciw 
39 postanowiła, iż komisya ta dla reformy 
agrarnej składać się ma z 9 członków, — nie 
z 15, jak tego żądał ks. Stojałowski Za pro- 

ozycyą ks. Stojałowskiego głosowali: lewica 
femobiŁÓYCzna, ludowey, Rusini i kółko wło- 
ściańskie. 

Z kolei udzielono kilku gminom i wy- 
działom powiatowym koncesyi do pobierania 
dodatków gminnych tudzież opłat wytniczych. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny, 
poczem odczytano zgłoszone 1interpelacye. 

P. Milan interpeluje w sprawie nadu- 
żyć w urzędzie podatkowym w Starej Soli, a 
p. Krempa w sprawie naruszenia nietykalno- 
ści przemówień i iutarpelacyi poselskich rrzez 
wytaczenie dochodzeń karnych osobom wy- 
mieniozym w interpelacyach. P. Krempa po- 
wołuje się mianowicie na to, ża miej*kiemu 
Jakóbewi Ksjdrowi w powiecie stęrosambor- 
skim wytoczono dochodzenie karne o oszozer” 

„atwo z powodu, że p. Stspiński w interpelaspi 
swei wniesionej w radzie państwa wymienił 
go jako poszkodowanego prz*z urząd podstko- 

: wy w Staraj Soli. i 

P. Kramarczyk inierpeluja w spra: 
wie zniesienia notaryatów, p. Soleski zapy- 
tuje Wydział krajowy, czy prawdą jest, że ze- 
mierzą powiasrzyć firmie zagranicznej wypraco 
wanie szcregółowego projektu kolei Przeworsk- 
Bachórz. à 

P. Merunowicz stawia wniosek, do- 
tyczący rczwojn sieci dróg wodnych w kraju. 

O dnin następnego posiedzenia zawiadomi 
marszałek posłów pisemnie; prawdopodobnie 
odbędzie się cno pojutrze. 


y e e 
Z izby sądowej. 
Lwów 24 marca. 
(Ofiara hazardu). 
W sprawie Michała Speidla, obwinionego 
o sprzeniewierzenie pieniędzy p oztowych, 
trwały w sobotę onłe popołudniu wywody. 
Obrońos dr. Dwernicki wygłosił doskonałą 
obronę, w której psychologicznymi argumentami 
udowadniał, że Sgeidl dsiałał pod wpływem 
chwilowej namiętności i miał wciąż debry 
zamiar wynagrodzenia szkody. Obrona była 
widocznie skuteczną gdyż sędziowie przysięgli 
7 głosami zaprzeczyli pcstawione im pytanie 
w kierunku zbrodni sprzeuiewierzenia i na tej 
podstawie trybuna! uwolnił Speidla od winy 
i kary. Prokurator zgłosił zażelenie niewa- 
żnošci. 


KRONIKA. 


Lwów 24 marca. 


Szkeła politechniczna. Profesor szkoły poli- 
technicznej dr. Dziwiński był wczoraj u p. Na- 
miestnika z prośbą, aby otworzył jego wykłady ma- 
tematyki. P.NamieBtnik odpowiedział, że gotów jest 
natychmiast pozwolić na otworzenie wykładów na 
wszystkich wydziałach, skoro otrzyma zapewnienie, 
iż na wykładach będzie spokój i porządek. Dziś 
tedy profesorowie szkoły politechnioznej, pp. Dzi- 
wiński, Laska, Kępiński, Łazarski i Wołoszczak, za- 
prosili młodzież poiitechniczną dla porozumienia się. 
Młodzież zebrała się licznie w sali wykładowej 
prof. Dziwińskiego. Profesor Dziwiński przedstawił 
zebranym jak rzecay stoją, że sprawa otwarcia wy- 
kladów spoczywa obecnie tylko w ręku p. Namiest- 
nika, i radził, ażeby wybrali z pomiędzy siebie 
piętnastu kolegów, którzyby złożyli na ręce p. Na- 
miestnika zapewnienie, jakiego p. Namiestnik żąda, 
przyczem zaznaczył mówca, iż słuchacze — jak do- 
tąd — mogą i nadal liczyó na szczerą przychyl- 
ność grona nauczycielskiego. Młodzież poczęła się 
tedy naradzać, czy może bez zwoływania wiecu po- 
wziąć jaką uehwałę. Następnie poczęła się objawiać 
zgoda co do wybrania trzech kolegów z prawem 
kooptacyi, ale do chwili, gdy to piszemy, postano- 
wienie jeszcze nie zapadło żadne, a żywa dyskusya 
toczy się dalej. 

JE. baron Ziemiałkowski. Z Wiednia otrzy- 
mujemy wiadomości wysoce niepokojące o chorobie 
barona Ziemiałkowskiego. Czcigodny pacyent ma się 
tak żle, że wczoraj przyjął św. Sakramenta, a oba- 
wę o życie jego zwiększa wzgląd na jego sędziwy 
wiek, baron Ziemiałkowski liczy bowiem 83 lat 
wiekn. Już od kilku miesięcy zdrowie jego było nie 
najiepszem, a pogorszyło się niespodzianie w ubie- 
gły poniedziałek. Liskarze stwierdzili afekcyę serca 
i płac i polecili pacyentowi, by się położył do łóże 
ka. Zrazu chory miał się nieżle, ale w piątek wie- 
czorem Stan zdrowia jego znacznie się pogorszył, 
nastąpił jednostronny paraliż i chory utracił mowę. 
: Noe z piątku na sobotę spędził Ziemiałkowski bez- 
| sennie i bardzo niespokojnie, był jednak mimo cięż- 

kiej choroby zupełnie przytomny i jeszcze czytał 
| dzienniki, Przy łożu jego czuwa z całem poświęce- 
niem lekarz sztabowy, dr. Kowalski. W sobotę o 
godzinie 10 tej przed południem odbyło się consi- 
lium z profesorem Nothnaglem, które orzekło, że 
| stan zdrowia Ziemiałkowskiego jest bardzo groźny. 
j Deputacya. W piątek była u wiceprezydenta 
| miasta p. Michalskiego deputacya robotników 


z prośbą, aby magistrat zezwolił na rozpoczęcie bu- 
| 


dowlanych robót prywatnych i aby polecił rozpo- 
cząć roboty budowlane gminne, ponieważ obecnie 
panuje wielka nędza między robotnikami. P. wice- 
prezydent oświadczył, że magistrat z chwilą usta- 
nia mrozów nie broni praedsiębioreoom prywatn, m 
rozpoczynać robót budowlanych, roboty zaś około 
kładzenia rur dla wodociągów miejskich rozpoczną 
dnia 26 bm., t, j. dzisiaj. 

Pomnik Kościuszki dla Krakowa, który pier- 
wotnie zamierzano odlać w Wiedniu, będzie dzięki 
wystąpieniu prof, dra Jordana przecież wykonany 
w kraju. Mianowicie Towarzystwo im. Kościuszki 
w porozumieniu z krakowską radą miejską, które 
to instytucye wspólnemi siłami pomnik ten fundują, 
przyjąło ofertę fabryki Kowalkowskiego i Dedrzeń- 
skiego z Podgórza, która obowiązuje się pomnik 
ten odlać za 36.000 K. 

Dyrektorem szpitala w Nowym Sączu za- 
mianował Wydział krajowy dra Jana Siedlec- 
kiego, sekundaryusza szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie. 

Dia pogorzelców z Kolbuszowy ofiarował Ce- 
garz z prywatnej swej szkatuły 4000 K. 

Konkursa rozpisują: Rady sskolne okr;gowe 
w Chrzanowie, Samborze, Łańcucie, Podhajcach, 
Husiatynie i Sanoku na przeszło sto posad nauczy- 
cielskich z terminem do 30 kwietnia, 

Z Wilna donoszą: Po 37 latach odbyły się 
tu w pierwszym tygodniu wielkiego postu pierwsze 
rekolekcye dla młodzieży szkół średnich, Dzięki za- 
biegom władzy dyeczyalnej nzyskano pozwolenie 
na obowiązkowe gromadzenie uczniów szkół árs- 
dnieh w kaplicy św. Kaz mierza w katedrze, a obe- 
enie w kościele św. Katarzyny na rekolekcye, których 
udzielają katecheci odnośnych zakładów szkolnych. 
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kupca  Goldmana, zdefrandowawszy na szkodę 
pryncypała 25.000 K. 
Znaleziono wreszcie zwłoki mieszezaninu 


przemyskiego Władysława Władyczyńskiego, który 
utonął w styczniu podczas uroczystości Jordanu na 
Sanie. Woda zaniosła zwłoki pod tamę przybrze- 
Żną, a szutr ja pokrył. Tymi dnimi wybierano 
szutr i przy tem zwłoki topielca wykryto. 

Dziś, w poniedziałek, rozpoczynają się o go- 
dzinie 7-mej wieczór w kościele OO. Jezuitów sze- 
ściodniowe konferencye rekollekcyjne dla inteligen- 
cyi męskiej. Głosió je będzie ks. Stanisław Załęski, 
kaznodzieja znakomity. Temat konferencyi dzisiej- 
szej: „O nieśmiertelności duszy*. Konferencye od- 
bywać się będą codziennie aż do soboty włącznie. 

Wielka misya postna u OO. Jeznitów skoń- 
czyła się wczoraj. Na miano wielkiej zasłużyła so- 
bie najzupełniej, bo tak olbrzymiego udziału wier- 
nych w misyi wielkopostnej, dawno nie pamiętamy, 
chociaż nie mamy najmniejszego powodu twierdzić, 
by ludność naszego grodu była kiedykolwiek obo- 
jętną na okazye dla pokrzepienia religijnego, wy- 
słuchania pięknych, podniosłych nauk, ścisłego obli- 
cze ia się z sumieniem. Zawsze śpieszyli i śpieszą 
Lwowianie,w doli i niedoli, gdy mają sposobność 
nakarmić duszę chlebem nadziemskim, ale w tym 
roku łaknienie to ogarniało takie masy, że podczas 
misyi, a zwłaszcza wczoraj, jake w dniu jej zakoń- 
czenia zachodziła naprawdę obawa, że w tłoku tym 
bezmiernym stan e się jakie nieszczęście. Ale Bóg 
czuwał nad Swojemi wiernemi dziećmi i cała misya 
odbyła się w spokoju i bez żadnego przykrego wy- 
padku, a zachowanie się publiczności było istotnie 
budujące. Kazania misyjne, wygłaszane przez OU. 
Płnkasza, Szajnę, Wróblewskiego i Czencza, którzy 
tłómaczyli dogmata, zasady i obowiązki katolików, 
a nie wdawali się oczywiócie w Żadne polemiki z 
przeciwnymi obozami, — wpłynęły bardzo korzyst- 
nie na te dziesiątki tysięcy słuchaczy, zapalały . do 
skruchy i pokuty, koiły wszelkie burze, jakie wal- 
ka z przeciwnościami Życia niejednokrotnie wznieca. 
To też wielce pożyteczną, acz bardzo żmudną wy- 
konali praeą OO. Jezuici w tej misyi, i tylko ży- 
czyć należy, aby byli w położeniu urządzać je jak 
najczęściej, gdyż one najskuteczniej przyczyniają sią 
Ro zwalezavią doktryn wywrotowych. ', 

Koncert klubu oytrzystów odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę w sali Domu narodnego z udzia- 
łem panny H. Schuppównej i pp. W. Grabiitskiego 
i Z. Szczepańskiego. Dochód przeznaczony na sana- 
toryum dla piersiowo chorych. Tak sympatyczny 
cel, którego doniosłość jest niezaprzeczoną, powinien 
w niedzielę zapełnić salę Domu narodnego po 
brzegi, zwłaszcza, że i program jest zajmujący i bi- 
lety niedrogie. 2 

Pożar. Z nieznanych powodów wybuchł ubie- 
głego czwartku pożar w Brodach w fabryce tkanin 
Feuersteina i Spółki. Spaliły się ubikacye fabryczne 
i zapasy chustek, szali i wyrobów jutowych, ubez- 
pieczone na 80.000 K. * 

Prof. Rudolf Zuber wyjechał do Wenezueli 
w Ameryce południowej, wezwany w celu zbadania 
tam terenów naftowych i asfaltowych, 

Samobójstwo. W sobotę zastrzelił się wo 
Lwowie w swem pomieszkaniu 52-letni Władysław 
br. Gostkowski, były właściciel dóbr ziemskich, 
w ostatnich latach kasyer kolejowy na Podzamozu, 
Do samobójstwa popchnęły go prawdopodobnie kło- 
poty finansowe, „gdyż wybudowaną we Lwowie po 
sprzedaży dóbr kamienicę przy ul. Mochnackiego 
musiał niebawem sprzedać, a posadą kasyera kole- 
jowego, która miała mu dostarczyć środków do ży- 
cia, niedawno utracił. Przytom martwił się synem 
swym, Romanem, który — jak wiadomo — za fał- 
szowanie kwitów penayjnych odsiaduje karę wię- 
zienia. Denat pozostawił żonę i trzech cynów. 

Restytucya własności. Przed kilku dniami 
przedrukowaliśmy z Czasu dwa prześliczne wier- 
szyki p. M. K. Górskiego, zaznaczając, że są to 
przekłady z Eichendorffa i w tym celu podaliśmy 
nawet małą biograficzną notatkę, dotyczącą tego 
niemieckiego poety. Okazuje się tymczasem, żeśmy 
w błąd zostali wprowadzeni sposobem, w jaki te 
wiersze były wydrukowane w Czasie i że one nie 
są Wcale przekładem z Eichendorffa, ale oryginal- 
nemi pracami p. M, K, Górskiego. Konstatujemy 
to z przyjemnością, bo fakt ten podnosi bardzo 
w oczach naszych czytelaików sympatycznego poetą 
polekiego. Łatwiej bowiem myśl czyjąś przetłama- 
czyć i formę naśladować, aniżeli myśl tę samo- 
dzielnie stworzyć i wynaleźć dla niej odpowiednią, 
artystyczną formę. 

całego serca winszujemy p. Górskiemu 
tych wierszy, 

Turniej atletów. W ostatnich dniach między- 
narodowego turnieju atletów w Warszawio stoczono 
kilka większych walk. Najzaciątszą była walka mig- 
dzy Polakiem Wasilewskim a Rosyaninem Kazala- 
kiem. Trwała ona przez pół godziny a zakończyja 
się zwycięstwem Wausilowskiego. Zapisani do tar- 
niejn dwaj Turcy okazali się bardzo tęgimi atleta- 
mi. Niezwykłą siłą odznaczył się zwłaszcza Turek 
Mustafa Jeszar, który leżąc pod swym przeciw ni- 
kiem Prusikiem, zdołsł go podźwignąć na plecach, 
jednocześnie powstać i powalić przeciwnika, cho- 
ciaż był doń tyłem obrócony, Ten sam Mustafa 
Jeszav pełożył po 2 minuta'h walki niemieckiego 
atletę Kiilbassona, a zaraz potem przez 7 minut 
pasował się z Kazulakiem, który chociaż nie powa- 
lony jeszcze na plecy, od walki odstąpił, uznając 
się za zwyciężonego. Mnisj szczęśliwie wiodło się 
drugiemu Turkowi Ali Jasmeno yi, który z Węgrem 
Horwatkem i Niemcem Kiilbassonem walczył po 
kwadransie na równi, a potem w trzeciej walce 
został po jednej minucie błyskawicznie pokosany 
przez Prusika. Pytlasiński jeszcze żadnej walki nie 
przegrał, pokonał Kazulaka, Horwatha i Żłobina, 
a jego zapasy z doskonałym bułgarskim atletą Pe- 
troffem zostały po 16 minutach walki nieros- 
strzygnięte. 

Q przyjeżdzie Ponsa jakoś nic nie Błychuć, 
natomiast wyzwał Pytlasińskiego do osobnej walki 
popisujący się obecnie w cyrku Cinisellego siłacz 
William Moor, champion świata w podnoszeniu cięża- 
rów. Ponieważ Moor nie zna sztuki atletycznej, 
proponuje on przeto Pytlasińskiemn iony rodzaj 
walki, mianowicie „walkę ręczną ze stałem okją- 
ciem bez podstawiania nóg“, a więc takie zapaSy, 
w których obaj przeciwnicy wciąż pozostają we 
wzajemnym uścisku. Pytlasiński wyzwanie przyjął. 

Wynalazek. Dr. Zdzisław Stanecki, asystent 
przy katedrze elektrotechniki na politechnice lwow- 
skiej, wynalazł nowe akumulatory, których zastogo- 
wanie będzie doniosłe na pelu elektrotechniki. Po- 
wiodło się wynalazcy utworzyć w drodze chemi- 
cznej płyty do sporządzania akaraulstorów, które są 
bardzo twarde i porowata, a tak pojemno, że aku- 
mulatory systemu dr. Staneckiego są ośm razy ail- 
niejsze od akumulatorów systemu Pollaka, które u- 
chodzą za najlepsze. Dotychczas zastosowanie uku- 
mulatorów na polu elektrotechniki szwankowało 
właśnie z tego powodu, Że są one w stosunku do 
swojego ciężaru za mało pojemne i za słabe, skut- 
kiem czego zastosowanie jch szczególne, jako moto- 
rów do ruchu Przy tramwayach i automobilach jest 
bardzo ograniczone, gdyż akumulatory takie za ry- 
chło się wyczerpują i często muszą być zmieniane, 


Defraudacya. Z Wadowic umknął buchalter względnie na nowo ładowane. Akumulatory systemu 
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bem bankowy i kanierwy misty; 


| sze, tak, że będą mogły być korzystnie zastosowa- : 


| nasżego rodaka ma zapewnione widoki 
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dr. Staneckiego, zapobiegają temu brakowi, są bo- interwencyi Wydziału krajowego i to przedewszyst- 
wiem, jak rzekliśmy, znacznie silniejsze i pojemniej- kiem w sprawie kościółka św. Wojciecha, 


Z powodu pożaru Komedyi Francuskiej ga- 


kane nie tylko przy bateryach stacyjnych, ale tak- wędzi bardzo dowcipnie Ernest Blum w ostatnim 


RZE >"TERRONES KOME CD DOW --UMNIRINOMAMO PAM GORA A= z dnia 27 Marca 1900. 


nie. Panna  Kozierowska, uczenica szkoły drama- 
tycznej p. Zawadzkiego, grała Julkę z taką poezyą 
i wdziękiem, że podbiła zupełnie słuchaczy. Dosko- 
nałe opanowanie pamięciowe roli, zrozumienie szcze: 


3 


czyła, że tych robotników, którzy pracy nie Mac Tatosh z są bo- interwencyi Wydziału krajowego i to przedowszyst | nie. Panna Kozierowska, uczenica szkoły drama- ozyła, że tych robotników, którzy pracy nie Mac Iatosh z Stryja. E. Kafka, S. Schlegl i K. 
rozpoczną, będzie uważała za wydalonych , Scholz z Wiednia. O. Jaszczewski z Ukrainy. S. 
wobec tego robotniey zjeshali ostatecznie do Sękowski z Woysławia. 8. Homolacs z Kntkorza. 


o jako motory dja poruszania tramwaji i automobi- 
ów Ponieważ nadto koszta wytwarzania akumula- | 
torów dr. Staneckiego są bardzo małe, wynalazek . 
powodzenia 
i wszechstronnego zastosowania. Opatentowanie te- 
g0 wynalazku we wszystkich ważniejszych pań- 

ach Europy, tudzież w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki jest w toku, 

Polacy w Kazaniu urządzili niedawno polskie į 
Przedstawienie amatorskie na rzecz miejscowego 
rz. kat. Towarzystwa dobroczynności, któremu prze- ; 

wodniczy lekarz dr. Stefanowski. Grano z powodze- | 
niem Bałuckiego „Radzcy pana radzcy* i Mozera 
nTatuś pozwolił“. 


Trup w warku. Z Chojnic donoszą: W spra- 
wie zamordowania studenta Wintera toczy się ener- 
giczne śledztwo, ale, jak dotychczas nie doprowa- 


fejlstonie swoim p. t „Journal d'un fyaudevilliste*, gółów dyalogu i szczery liryzm, jakim  utalento- 


(Otrsymane deis) 


| szybów. HOTEL FRANCUSKI ni 


„Za każdym razem“, pisze, „gdy spali się gmach 
publiczny, liezba ładzi, "którzy o mało co nie znaj- 
| dowali się w gmachu, wzrasta niesłychanie z go- 
dziny na godzinę! Nazajutrz po pożarze Opery Ko- 
micznej można było obliczyć, że liczba osób, które 
„prawie“ były obecne na nieszczęsnem przedsta- 
wieniu, przewyższała 25—30 razy tę liszbę, jaką 
wogóle teatr mógł pomieścić. Podobny cud stwier- 
dzić można przy wypadkach kclejowych ; cały świat 
chciał dnia owego jechać tym pociągiem i jedynie 
nieprzewidziane a przez Opatrzność zesłane prze- 
szkody zapobiegły tamu. Ja sam spotkałem już do- 
prawdy ze dwanaście osób, które mi dawały słowo 
honoru, že miały atanowezy zamiar pójścia na ów 
poranek czwartkowy, i tylko przypadkowi zawdzię- 
czają, że na szczęście, zamiaru tego nie wykonały... 


dziło do żadnego rezultatu. Między innymi przeszu- Zmałem człowieka, który skutkiem pożaru Opery 
kano Ściśle mieszkanie pewnego handlarza żydow- | zrobił karyerę; zacny ten chłopiec, kolega, pojechał 
skiego z Sępolna. Skonfiakowane dalej na poczcie sobie spokojnie dzień przed katastrofą do Amiens, 


wana amatorka  przepoiła cała rolę, a wreszcie 
bardzo piękne warunki zewnętrzne świadczą, że, 
panna Kozierowska przedstawia bogaty RA, na 
artystkę do zakresu ról „liryczno-naiwnych*, 

skonałym partnerem jej w roli Łaciaks był p. Ry. 
szko'ski, i sceny między nimi, kiedy to ona decy- 
duje się zostać jego Żoną, a on początkowo nie 
chce w to wierzyć, a potem niemal szaleje z rado- 
ści, były bardzo dobrze odegrane. To też publicz- 
ność wywołała tych naprawdę utalentowanych ama- 
torów hucznymi oklaskami przed kurtynę, W dru- 
giej sztuce, tj. w „Pomyłce* grała bardzo dobrze 
pani Ruszkowska, a w trzeciej „Szumi Marioa“ pa- 
ni Pillerowa i p. Okoński. Wszystkich amatorów 
oklaskiwała publiczność z zapałem, a oprócz tego 
po trzeciej sztuce wywołano przed kurtyną autora 
pana Anrelego Urbańskiego. Wedlag wrażenia, ja: 
kie na nas zrobiło wczorajsze, ógme z rzędu przed- 
stawien'e „Towarzystwa miłośników sceny“ można 


Wiedeń 26 marca. Biuletyn wydany o, Plae Maryacki — Lwów. 
stanie zdrowia br. Ziemiałkowskiego powiada, | Pierwszorsędny hotel æ komfortem wrządsony, 
iż chory przepędził noe nieco spokojniej, spał pilsneńska restawacya s pokojem do śniadań, 
2 godziny. Dziś rano lekarze stwierdzili iż na- i cukiernia i fryzyer w miejscu. 
stąpiła zmiana ku gorszemu. Przyjechali dnia 26 marca. JE. hr. Kozie- 
Wiedeń 26 marca. Stan barona Ziewiałko- | brodzki, dr. J. Zoll i dr. E, Klemensiewicz z Kra- 
wskiego bardzo zły ; oczekują luda chwila ka- | kowa, J. hr. Michałowski z Bopczyc. K. hr. Dzie- 
tastrufy, Cesarz zasięgał wiadomości o stanie ` duszycki z Siechowa. F. Scott z Ropienki, W. Ko- 
zdrowia sedziwego męża. złowski z Zabłotce, M. Urbanński z Haczowa. W. 
Kraków 26 marca. Przeł sądem przysię | opker z Żółkwi. Major A. Pirgo z Toczy. B, 
głych rozpoorął się dziś proces przeciwko | Strasser z Badapesztu. L. Cieński z Okna. J, Ocze- 
trzem fałszerzom monet, mianowicie przeCiW | bowski z Odessy. A. Madeyski z Przemyślaw. J. 
ślusarzowi Łykowi z Krakowa, zegarmistrzówi | 4, German i E. Kalb z Wiednia, S. Walewska 
Deflikiewiczowi, również z Krakowa, i i Klingo- | z Kopyczyniec. A. Tausty i E. Hebroń z Lipska. 
wi złotnikowi z Budapesztu. Na spółkę zało- J. hr Krasieki Bachorca, 
żyli oni fabrykę fałszywych monet w Dębni- 


w Chojnicach jakiś list nadeszły z Rosyi. ; Nagrodę 
28 wykrycie zbrodniarzy podwyższono do 2000 ma- 
rex. W mieście jest tak wielkie oburzenie na ży- 
dów, że policya musi dniem i nocą Btrzedz bożnicy 
przed tłumem, który przekonany jest, że Wintera 
zamordowali żydzi, a wnosi o tem z tego, Że nie- 
mal co roku około Wiejkiejnocy słychać o jakiemó 
tajemniczem morderstwie. Krążą też pogłoski, ja- 
koby na kilka dni przed zniknięciem Wintera jakiś 
człowiek usiłował zwabić do lasu dwóch ładnych 
chłopaków, ofiarując im po półtorej marki. Chłopcy 
jednak do lasu pójść nie chcieli. 

Robotnicy polscy w Prusach. W sprawie za- 
,Sranicznych robotników polskich odbywały się 
/W tych dniach narady winisteryalne, których tym- 
fezasowy wynik wedle dzienników berlińskich jest 
| asiępujący : 

4 mogli robotnicy polscy zagraniczni przebywać 


w Prusach jaż od 1 lutego i pozostać aż do świąt | 


ego narodzenia, gdy dotychczas woluo im było; 


bozosrawać tylko do 1 grudnia, a w wyjątkowych | 


razach do 15 grudnia. 

Słynne „Stabat mater“ Verdiego, najnowszą | 
kompozycyą kościelną tego mietrzu, nieznaną dotąd 
Naszej publiczności i wspaniałe oratoryum Beetho- ! 
vena „Chrystus“ wykona Towarzystwo muzyczne na 
nadzwyczajnym koncercie w poniedziałek 9-go kwie- | 
tnia b. r, Bilety zamawiać możną w księgarni pp. ' 

Gubrynowicza i Schmidta. 

O breszurze „Co księdzu do polityki ?5 

Z Ostrowa koło Sokala nam piszą: Zaiste, nie 


WsSzygtko, co się dziś pisze i drukuje, zasługuje na i 


Poparcie i pochwałę, broszurka jednak, którą mam 
pod ręką zatytułowana 
Pióra p. Alojzego Trzeżwego (cena 5 ct), jest tak 
34 względu na samą treść, jak i ze względu na 
Sposób przeprowadzenia rzeczy ze wszech miar go- 


Ba polecenia. Broszurka ta niezbyt obszerna, liczą- ` 


Cs 50 stronic, zawiera tak żywotne i w tak popu- 
larny sposób przedstawione kwestye, że ją można 
Śmiało nazwać unikatem w swoim rodzaju. Kiedy 
bowiem wrogowie Kościoła i prawdziwego postępu, 
Spartego na zasadach sprawiedliwości i chrześcijań- 
skiej miłości, poczęli, agitując pomiędzy ludem, roz- 
siewaó i propagować zgabne hasło: „Co księdzu 
do polityki?*, autor wymienionej broszurki zapa” 
trywanie to poddaje tak dosadnej i trzeźwej kry- 
tyes i wykazuje tak dobitnie niesłaszność, niedo- 
rzecznońć i bezpodstawność tego hasła, że czytający 
choóby był zwolennikiem przeciwnego obozu, musi 
przyznać słaszność wywodów autora i zmienić swo- 
je błędne zapatrywanie. Zmuei go də tege niaprze” 
parta logika i konsskwencya argumentów, Czytel- 
nikowi po sumiennem przeczytaniu broszurki tej 
jedna jedyna alternatywa pozostaje: albo uznać za- 
sady logiki i przyznać księdzu prawo i obowiązek 
brania udziała w polityce, albo wyrzec wię wszel- 
kiej logiki i zostać przy swojem nielogicznem za- 
patrywaniu, 


Przeczytawezy to dziełko, chciałem natychmiast i 


w większej ilegci sprowadzić je i parafię moją 
W nie zaopatrzyć, dowiaduje się jednak z żalem, 
że wyczerpane. W przeciąga jednego miesiąca cały 
pierwszy nskład w lot rozchwytano, co najwymo- 
wniej świadczy o poczytności tej pracy. Bardzo by- 
łoby zatem pożądunem, aby szanowny autor o dru- 
gie wydanie się postarał jak najprędzej. 

W końcu zanoszę © mej strony do szanowne- 
RO autora prośbę w imię dobra ludu naszego, aby 
w podobne broszury jak najczęściej nas znopatry- 
Wał i nie schodził z wytkniętej sobie, tak pię- 
knej drogi, gdyż jak z jednej strony podobne pisma 
NĄ u nas nadzwyczaj pożądane, tak z drugiej stro- 
nY przyznaję, że nie miałem dotychczas sposobności 
spotkać się z takim talentem popularnego pisania, 
jakim odznacza się autor broszurki „Co księdzu 
do polityki ?“ p. Alojzy Trzeźwy. 

Ksiądz Zygmunt Jarosa, 
proboszcz obrz, łać, 


Rewindykacye skonfiskowanych realności. | 
Gmina m. Lwowa zamierza udać się z prośbą do 
działu krajowego o interwencyę ku odzyskaniu 
ta cele publiczne różaych budynków, skonfiskowa- ' 
Rych jeszcze w r. 1795 przez skarb państwa. Bu- 
ynków takich jest we Lwowie znaczna liczba, a 
Użytkują je wojskowość: w sposób zwykle niestoso- 
Woy, lub też marnują się one przez nikogo nie za- 
lete, Gmina m. Lwowa, mająca słaezne prawa do. 
Wielu z tych budynków, niejednokrotnie już po mo- 
Zolnych staraniach odkupywała je od wojskowości, : 
upobiegając przejściu ich w ręce spekulantów. Tak | 
hp. stało się z tzw. basztą saletrzaną poniżej ul. 


stwierdzić w wykonaniu ról rozwój poszczególnych 
talentów, a w całości postęp pod względem rgrania 
się i wytwarzanie ansamblu, 


a ja odprowadziłem go uprzejmie na dworzec. Ża 
powrotem de Paryża powtarzał każdema kto chciał 
słyszeć, że dzięki przypadkowi szczęśliwemu, spó- 
żnił się na „pociąg i nia powrócił dnia tego do Bto- | 
licy, inaczej bowiem byłby w teatrze, gdzie, stogo- | 
wnie do umowy, m al dyrektorowi Halanzier | 
stawić temat do baletu, Reporter jednego z dzien- 
ników był o tyle nieostrożny, że to wydrukował, a 


Część ekonomiczna 


Wiedeń 24 marca, 
(Z) Z berlińskich sfer rządowysh podnie- 


kach pod Krakowem. Tajemnicę wydał Kling, 
gdyż dwaj jego spólnicy nie chcieli dzielić 
się z nim zyskami. Kling demonstrował dziś 
przed trybunałem spsób fałszowania monet. 

Budapeszt 26 marca. Wedle wiadomości 
węgierskiego Biura korespondencyjnego, dele- 
gacye zbiorą się w pierwszej połowie maja w 
Budapeszcie. 

Lendyn 26 marca, Podozas bankietu, urzą- 
dzonego przez związek rad munio palnych wy: 
głosił minister handlu mowę, w której zwrócił 


NADESŁANE. 
Rebryka ta nie pochodzi od Redskcyi, nie bierze też 
ona na siebie xa nią gadrnej odpowiedzialności, 


Mało wód mineralnych jest tak dale- 
ko rozpowszechnionych i cieszy się 
takim pokupem jak od 20 lat uznana 


Zamiast jak dotychczas od 1 marca, |. 


„Co księdzu do polityki ?* ' 


mój młody kolega w parę dni później już opowia- 
dał, że w istocie był już w teatrze, lecz szczęśliwy 
przypadek chciał, że jeden z wożaych poradził mu, 
aby zgłosił się powtórnie za godzinę, gdyż pan dy- 
rektor omawia z panem senatorem sprawę pod- 
| wyżki pensyi pewnej młodej tancerki. Gdy jednak 
i kolega powróe'? w godzinę później teatr już płonął. 
Jeszcze w parę dni potem młody kolega opowiadał, 
Że nie usłachał woźnego, pozostał w przedpokoju 
ji czekał, a ocalenie swoje zawdziącza tylko temu, 
że wyskoczył odważnie z okna na pierwszem pię- 
trze. W następnym tygodniu okno owo było jnż mm 
drugiem piętrze, potem na trzeciem, oczwartem, aż 

w końcu zamieniło się na okienko w dachu! W mie- 
siąc później kolega mój dokonał rzeczy niezwykłej, 
, usiłował, niestety bezskutecznie z narażeniem wła- 
, SHeg0 Życia, uratować strażaka, który, mimo jego 
| wysiłków, padł ofiarą pożaru. Kolega opowiadał na- 
wet, że nieborak przed śmiercią uśeienął mu joaz- 
| cze dłoń i rzekł: „Dziękuję panu w imienin mojej 
rodziny, ale jestem stracony; npoważniam pana, 


'abyś o czynie swoim sam opowiedział moim przeło- 


Żonym!..* W końca młody kolega, naepowiadawszy 
się tak ezęsto o swoich czynach bohaterskich, uwie- 
rzył w nie ówięcie,i gdy pewien przyjaciel w dniu 
14-tym lipca zapytał go: „Dlaczego nie starasz się 
o krzyż Legii? zdaje mi się, żeś na niego zaslu- 
Żył”, 


: dza nie, 


— udał się do ministra. Minister nie powie- | wiosennym. Najlepsze zatem firmy, 
i młodzieniee miał nieco później otrzymać ' jające swe potrzeby kredytowe u pierwszego 
krzyż, — wzywam na świadków moich rówieśni- | źcódła, muszą nadal płacić minimalny procent 
ków, albowiem historya ta jest Ściśle autentyczna, — | 6'/4/ , mniejsze zaś firmy, zmuszone posługi- 


SeA HOY CIU 


siono bardzo poważny glos przestrogi przeciw 
spekulaayi giełdowej, zataczającej coraz szersze 
kręgi. Głos ten odnosi się wprawdzię bezpo- 
średnio do stosunków puuujących w Niem- 
czech, ale ponieważ one wywierzją potężny 
wpływ także na nasze stosunki, przeto i ną- 
sze sfery giełdowe i nasza publiczność powinny 
wziąć sobie to ostrzeżenie do serca. Oto 
Nordd. Allg. Zig. w artykule inspirowanym 
ze sfer rządowych wyraża całkiem otwarc'e 
obawę, że gorączka spekulacyjna, która ogar- 
nia coraz Szersze warstwy i nierozsądne śru- 
bowanie w górę kursu wielu papierów, zwła- 
szcza przemysłowych, może zgotować bardzo 
smutny koniec t. z. rozwojowi przemysłowe- 
mu, uważanemu przez wielu za błogosławień- 
stwo kraju. Specyalnie ostrzega półurzędowy 
organ niemiecki przed spekulacyą w walorach 
żelaznych i węglowych i daje de poznania, że 
dopóki nie będą widoczne pewne objawy wy- 
trzeżwienia pod tym względem, dopóty bank 
niemieski w swoim zakresie działania nakła- 
daó będzie haraulee na tę gc b spekula- 
cyę, a hamulcem tym ję: wysoka stopa pro- 

centowa. W ten sposób zapowiedziano ofi- 
cyslnie, że na razie nie ma mowy o zniżeniu 
stopy procentowej w terażniejszym okresie 
zaspoka- 


„lecz w ostatniej chwili ministsr wolał go dać ży- | wać się pośrednictwem drugorzędnych banków 
czliwemu handlarzowi parasoli, z polecenia pewnego | płacić będą i w tym roku za kredyt 6, 6/4, 


deputowanego opozysyi. Ale młody kolega otrzymał 8 nawet 7'/,. 


jako kompengatę, dobrze płatne miejsce w pewnej | 


instytucyi publicznej, gdzie stale nazywano go: 
„Zbawcą strażaków!” Pewnego dnia spotkałem go 
i powinszowałem mu, ponieważ jednak pozostałem 
przy pierwszej wersyi, przeto popełniłem tę niedo- 
rzeczność, że przypomniałem mu historyę pożaru 
Opery i powiedziałem. iż dobrze się stało, ża się 
spóźnił na pociąg w Amiens, albowiem przyszłość 
jego byłaby może  zwichnięta, z powodn pożaru 
Opery. Młody kolega spojrzał na mnie ze zdumie- 
niem i rzekł: 


Czy to ostrzeżenie odniesie jaki 
skutek, to się dopiero pokąże, na razie kwi- 
tnie jeszcze w najlepsze spekulacya w nie- 
mieckich walorach żelaznych i węglowych, a 
nowej podniety dodaje jej uchwalone przed 
kilku dniami podniesienie cen węgla w 
Niemczech. 

Na naszym targu ruch był dziś cokol- 
wiek znaczniejszy niż dni poprzednich — ain- 
teresówano się głównie akcyami kopalń węgla 
tudzież kopalń i hut żelaza, Kilka obstalun- 


„Nie wiem, eo pan przez to chce | | ków, jakie otrzymały huty styryjskie z Gre- 


Woda gorzka Fran- 
ciszka Józefa 


czego dowodzą nadane w 4 czę- 
ściach świata - medale złote w licz- 
bie 10. Wszędzie do nabycia. 


_ _ Podziękowanie. Wszystkim P, T. przy- 
jaciołom i znajomym, którzy zwłoki najuko- 
chańszej i najdroższej naszej matki na miej- 
gce wiecznego odpoczynku łaskawie odpro- 
wadzić raczyli lub w jakikolwiek inny spo- 
sób okazali swe współczucie dla nas, wy- 
rażamy najserdeczniejsze podziękowanie. 

Rodeina Schellenbergów. 


powrócił 


Dr. SERBEŃSKI poroi 


3 i ordynuje 
Plac Maryacki 8, (róg ul. Hetmanskiej). 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
44 Listy hipoteczne koronewe, 
4: Listy hipoteczne, 
ös Listy hipoteczne premiowane, 
4; „Listy Tow. kred. ziemskiego, 
415 Listy Banku krajowego, 
43 "Listy Banku krajowego, 
53 Oblgacye komunalne Banku krajowego 
4: Pożyczkę krajową, i 
4; Gal. Obligacye propinacyjne i wszelkie 
renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery w sprzedajemy i kupujemy po najdokła- 
niejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
o. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


się przeciwko niektórym  dziennikom francu- 
skim, podającym wiadomość, jakoby Auglia po 
szozęśliwem zakodczeniu wojny w południowej 
Afryee zamierzała zaatekować Francyę. Każdy 
Anglik — powiedział minister — życzy sobie 
ntrzyranć najlepsze stosunki z swoim bliskim 
sąsiadem Francuzam. Taką jest powszechna 
opinia, « żaden rząd angielski, któryby w tym 
kierunku działał przeciw woli narodu, nie 
utrzymałby się ani jeden dzień u władzy. 

Kładno 26 marca. W A, zgłosiło się 
do roboty */, ogółu górników. Tłum kobiet 
napadł woxoraj na redaktora Macha i zniewa- 
żył go. Mach był jednym z inmioyatorów bez- 
robocia. 

Pilzno 26 marca. Na zgromadzeniu górni- 
ków w Littitz domagano się zwołania urzędu 
pojednawozego i grożono pon?wnem ezrobo- 
ciem, gdyby pracodawcy nie spełnili żądań 
robotników, a przedewszystkiem nie wydali 
powsrechnego pardonu. 


Wojna w Afryce. 

Wiedeń 26 marca. Politische Correspondenz 
dowiaduje się, że rząd austro-węgierski na 
zakomunikowaną mu za pośrednictwem gabi- 
netu berlińskiego prośbę republik południowo- 
afrykańskich o interwencyę pokojową, odpo- 
wiedział tą samą drogą odmownie. Odpowiedź 
tsk mniej więcej opiewa:  Austro-Węerzy 
szezerze pragną ukończenia przelewu krwi i 
przywrócenia pokoju, byłyby też gotowe czyn* 
nie do tego dopomódz, ale możliwość akcyi 
TEA zachodziłaby tylko wtedy, gdy- 

obie strony wo jujace były skłonne zgodzić 
się na takie pośrednictwo. Wobec braku takie 
zgody, rząd nie jest w stanie uczynić zadośł 
wyrażonej prośbie. 

Londyn 26 marca. Wedle depeszy z Barkly 
oddział złożony z około 400 Boerów obsadził 
w zesyły ozwsrtek na nowo (iriquatown. Ce- 
lem wyparcia nieprzyjaciela wysłano onegdaj 
z Kimberley oddział wojska. Boerzy areszto- 
wali wszystkich lojalnie usposobionych mie- 


cisz werwę*, 


| sprzedał on 27.370 tysięcy pojedyńczych numerów. 


powiedzieć, nie ” spóźniłem się wcale na pociąg, o któ- | cyl, tudzież zamówienie partyi szyn kolejo: 
rym pan mówi, przeciwnie! Pan nie pamięta“, Po- | wych do Kalkutty, nastręcza znów jobberom 
czam poklepał mnie zlekka po ramieniu i dodał: i giełdowym tematu do rozmaitych sensacyjnych 
„Nie poddawaj się pan! Już od pewnego czasu u- { plotek. Ubytek w dochodach kopalń węgla 
ważamy, gdy słuchamy sztuk pańskich, że pan tra- | W Briix spowodowany strejkiema obliczono już 
dosyé dokładnie na 900.000 złr. — macherzy 
giełdowi jednak przeciwstawiają temu tę oko- 
liezneść, że publiczność milcząco aprobuje wyż- 
sze ceny węgla ustanowione podczas strejkn, 
że zatem ten ubytek w dochodach bardzo ry- 
| chło zostanie wyrównany. W .akoyach kredy- ! 
towych zauważono dziś dosyć znaczne zaku- 
pna arbitrażn przedsiębrane na rachunek Ber: | 
lina. Na 2 kwietnia zwołuje Zakład kredytowy 
S i ae fabryk papieru na pogadankę ; 

w sprawie zawiązania kartelu. — Pojutrze od- | 
| będzie się posiedzenie izby giełdowej, na któ- 
ję rem przeprowadzona zostanie dyskusya nad 
zarznoeniem nowego systemu notowania kur- 
sów w procentach, a powrotem do dawnego. Na 
tem posiedzeniu będzie musiał zarząd giełdy 
| oficyalnie oświadczyć się albo za nowym, albo 
| za starym systemem. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr, 235'40, węgierskie 187:25, 
Angliobanki 124:75, Uniony 155-00, Bankve- 
reiuy 135-25, Tiinderbanki 11750, Ludwiki 
101:00, Czerniowieckie 13850, Elbethale 192 00, 
Renta papierowa 9925, srebrna 99- 10, au- 
stryacka. złota 9880, austr. renta wal. kor. 
99:50, węgierska złota 97 20, węgierska renta 
wal. kor. 93:60, dukat 11' 38, frankówka 19'28, 
marki 23:70, ruble 256—. 

$ Z targu na nierogaciznę. Wiedeń 24 marca. 
Na tutejszy targ dowieziono od 22 do 24 marca 
86.669 kologramów wieprzowiny i 635 sztuk Ży- 
wych świń. Płaeono za mięso wieprzowe od 88 ha- 
larzy do 1 kor. 40 hal za kilo, a za żywe świnie . 
od 86 hal. do 1 kor. 20 hal. zą kilo łącznie] z z po- 
datkiem konsumcyjnym. Zapotrzebowanie było mniej - 


Brak papiaru Dxienniki angielskie są w nie- 
malym kłopocie, Zapotrzebowanie papiera drakar- 
skiego zwiększyło się o 20 do 40 proc, Powodem 
tego jest wojna z Transvaalem, skutkiem której | 
nakłady dzienników wsrosły niesłychanie. Tak np. 
Daily Mail, który drukował dawniej 620 tysięcy : 
egzemplarzy ośmiostronnych, teraz drukuje przeszło |} 
milion egzemplarzy. W ciągu miesiąca listopada 


Również Evening News podwoiły nakład. Fabryki | 
papieru nie są w stanie nadążyć zapotrzebowaniom, 
a zapasy zmniejszają się codziennie. Co gorsza, 
drzawna masa papierowa znacznie zdrożała, gdyż 
w Szwecyi i Norwegii wyrob'ono jej w r. z. mniej, 
miś zwykle, Amoryka zaś nie chee jej wysyłać 
w tym roku do Europy. Jeżeli wojna w Transvaalu | 
 dłażej potrwa, a nakłady dzienników angielskich 
, będą dalej tak wielkie, wydawcy gazet w Anglii 
| majdą się w wielkim kłopocie 

Zmarli. W Bursztynie Władysław Diesel, | 
starszy komisarz straży skarbowej, uczestnik po- 
wstania styczniowego, lat 52. — W Nowym Sączn 
zmarł nagle Leon Hau, rewident kolei państwo rej, 
żołnierz z r. 1863. — We Lwowie Jan Czarnow- 
ski, uczestnik powstania styczniowego, lat 79, 

Stan powietrza, T. o g. 7 rano —1, w poł. 
--6 R. Bar. 757. Spada. Pogoda. 

Niezdarny sługa. 

— Proszę jaśnie pana, w przedpokoju czeka ja- 
„kiś żyd. Czy go ram wprścić ? 
— Jeżeli z pieniędzmi, to go wpuść, jeżeli po 

pieniądze, to waw Kiedy ty się słażby nauczysz? 
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szkańców Griqnatownu. nie wyłączające kobiet. 

Z Norwslspont telegrafują: Jenerał Cle- 
ments przybył zeszłego czwartku do Philippoli 
i wezwał burgherów do złożenia broni. -Na 
zgromadzeniu burgherów odczytano proklama- 
cyę wzywającą ich do złożenia przysięgi, iż 
nie wezmą już wię*ej udziału w akeyi wojen- 
nej. Tym, którzy Ji przyrzeczenie lojalności, 
pozwolono wracać do swych farm. Burgherzy 
rozpoczęli już składać przysięgę. 

Depesza z Warrentow donosi: Oddzial 
Boerów usiłował w sobotę napaść z nienacka 
| na Anglików nad rzeką Vasl, został jednakże 
w porę odkryty i odparty. 

Londyn 26 maros. „Biuro Rautora* donosi 

b. m. z Maseru: W ostatnich 48 godzina oh | Ea aee aat 

| urząduie rządowi bez przerwy informowali za 
omona fatig wojska angielskie oddalone 
o 50 mil o ruchach oddziałów  Boerów, 
kóre, w liczbie kilkuset ludzi znajdują się 
w oddaleniu 10 mil wzdłuż granicy kraju Ba- 
sutho. Starcia Anglików z Boerami spodziewają 
się każdej chwili. Przeszło 100 Boerów orań- 
skich z okręgu Roux Ville poddało się władzom 
kraju Basutho. To samo dzieje się potajemnie 
w innych miejscowościach wzdłuż granicy, bo 
Wi Boerów obawia się uczynić to jawnie. 

Londyn 26 marca. Morning Post donosi z 
Crooodilpools: Mafeking było w dniach 14 i 
15 b. m. silnie ostrzeliwane. Mały oddział an- 
gielski zabrał kilku Boerów do niewoli. Angli- 
oy stracili 12 ludzi. 

Londyn 26 marca. Lord Roberts palegon 
fuje z Bloemfontein pod datą wezorajszą : 
pesza pułkownika Badenpowela donosi, iż dnia 

b. m. w Mafsking sytuacya była zupełnie 
obrą, W ostatnich dniach osaczenie miasta 
|: nieprzyjaciół było znacznie słabsze. Bo- 
ts dodaje, że zranieni przez Boerów żołnie- 

rze angielscy znajdują się w Bloemfontein. 


Założony w roku 1853, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


| 
| Kii 

AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tosciowe i monety 
i poleca do cięgnienia 1 kwietnia b. r. 
PROMESY na 49%, losy regulacyi Cisy 
po K. 7 za sztuką wraz z stemplem. 
Główna wygrana K. 200.000. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”, Pre- 
namerata roczna K. 3:40 we Lwowie, K, 3:60 na 
prowincył. 


o -em 


Á- 26 marca (Z Izby handlowej). 

Obliczenie wedle nowego systema w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Akeye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 100: mó do 101-80 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasską 
po 400 kor. 139,50 do 14150. Banka hipotecznego po 
400 kor. 172.00 do 176:—. Akcye pom w Rzeszo- 

do 80— ow. budowy wa- 
po 500 koron 95— do 9800. Banku 
a handla i reka po 400 k, 97:00 do 9800 
Listy zastawne za 100 ko. Banka hbi 
Li losy w 50 lat, z 10 proc. prem. 109'80 kt 110700 
pół proc. los. w 50 lat 98-80 do 98-00, 4 proc. los. 
KROWA w Banka kraj. 4 i pół proc los w 
5] lat 100.89 do 101:00. Banku kraj, 4 proc. los w 57 lat 
95:50 do 9620. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94:80 do 95:00, 4 proc. lon w 41 i pół latach 94:30 
do eh Mi proc. loa N a A Pt do 94.20, 
ligi za „ propinacyjnego 4 pro. 
k 50 do 97:20. Bukowińskiego fand. RAE b kx 100 30 
—'—, Kom. Banku kraj. 5 proc. QI amisyi) 100:50 da 
101: r Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
EE koron 95:80 do 96-00. Pożyczki kraj, 6 proc. 108-00 
—'—, 4 proc. z 1893 r. 9380 do 94°00, miasta Lwowa 
po 200 koron 91:50 do 92'20. 
mety. Dukat cesarski 11:35 do 11:55. Napoleon- 
dor 1830 do 1940. Rubel rosyjski papierowy 26600 do 
257.00. 100 marek miemiockich 118'29 do 11860. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w ponie- 


Kurkowej, której to baszty używał zarząd wojsko- | działek na dochód Towarzystwa szkoły ludowej po 
Wy na skład starych gratów, nie troszeząe Się WCA- | raz 1-szy „Chrzest ognia“, obraz dramatyczny w 1 
o konserwacyę murów, a potem sprzedał gminie ; akcje przez Lechitę i „Opieka wojskowa”, komedya 
za 6000 zł O wiele więrszą kwotę, bo 25,000 zł. | w 3 aktach Stan. Bogusławskiego. We wtorek po 
Musiała dać gmina za dawny kościółek Klarysek, raz pirwszy w tym sezonie „Robert dyabeł*, wiel- 
Używany przez urząd celny na skład beczek z ty- | ką opera w 4 aktach Mayerbeera. Wo środę (na 
toniem. Na restauracyę tego keściółka, do którego | ogólne żądanie) „Wicek i Wacek“, komedya w 4 
Obeenie uczęszcza na nabożeństwa młodzież szkoły | aktach Zygm Przybylakiego. We czwartek „Otello* 
realnej, wydala gmina 40,000 zł. Świeżo podobny | Verdiego, W piątek po raz pierwszy „Helena de la 
Wypadek zachodzi z rewindykacyą na cele publi- | Seglióre*, komedya w 4 aktach Juliusza Sandeau. 
czne kościółka św Wojcieche, stojącego na tzw.| W sobotą po południu „Sybir“, sztuka w 4 aktach 
Sobieszczyżnie, tuż na granicy Zniesienia, Kośció- | Józeta Maskoffa. 
łek ten wystawiony w r. 1602 przez obywatela 
lwowskiego Moskalika, z okazyi epidemii moro- 
wej, podczas której zmarły wszystkie jego dzieci, 
stanowił wieczystą fandacyę. Mimo to w r, 1795 
Został skonfiskowany, a wojskowość zrobiła zeń 
magazyn, W którym przechowuje Stare siodła itp. 
Zawięzane we Lwowie Towarzystwo św. Woj- 
0iecha zamierzając utworzyć bursą dla biednej mlo- 
dzieży szkół średnich, wyjednało (przez ks. Ślusa- 


arnan EEE 


Literatura i sztuka. 


s Towarzystwo miłośników sceny dało wczoraj 
w „Sokole“ przedstawienie na cele dobroczynne. 
Grano „Z dobrego serca" Rydla, „Pomyłką* Mnie- 
ra i Martina, i „Szumi Marica“ Aurelego Urbań- 
skiego W pierwszej sztuce główną rolą fzewcównej 
Julki odegrała panna Marya Kozierowska, Rola to 


rza) wielką sygnaturą u Cesarza na odstapienie tej 
realności, lecz mimo wol: Cesarza wojskowość za 
odątąpienie tej realności żąda odpowiedniego bu- 
ynku na swój magazyn, chociaż ma dość miejsca 
na takie rzeczy w obu arsenałach przy ul. Podwale. 
Owarzystwo Św. Wojciecha zwróciło się tedy do 
Gminy m. Lwowa © pomoc, a gminą chcąc zadość 
Rezynić tej prośbie musiałaby chyba zapłacić 
Rowu kilkanaście tysięcy. Owóż nie chcąc się na- 
raža na te koszta, gmina postanowiła obecnie użyć 


bardzo trudna, gdyż autor nagromadził w niej du. 
žo psychologicznych zawikłań niemal nieprawdopo- 
bnyeh, a jednak zdolnych do usprawiedliwienia ich za 
pomocą gry na scenie. Już samo główne założenie, 
że młoda dziewczyna ma tn wyjść zaMĄŻ za swego 
szwagra wdowca i prostaka, bez miłości, a tylko, 
aby nie dać dzieci zmarłej siostry W obce ręce jest 
w zasadzie trudnem do umotywowania. Trzeba bardzo 


subtelnie przygotowywać przejścia psychologiczne, | w każdą j 
ježeli postać nie ma wypaść słodkawo sentymental- godzinny czas pracy. Dyrekeya jednak oświad- Hupka z Niwistki, 


sze, a ceny spadły. 

$ Budapeszt 29 marca. Czysty zysk Banku wę- 
gierskiego dla handlu i przemysła za rok ubiegły 
wynosi 1,842 koron. Uchwalono rozdzielić dywi- 
dendę wysokości 12 koron. 

3 Zkolel. Anstryacko-węgiersko-rumuński zwią: 
M kolejowy. Z ważno cią od 1l-go kwietnia 1900 
wchodzi w życie nowa taryfa, a mianowicie część 
LI zeszyt 1, zawierający ceny przewozowe dla ru- 
chu ze stacyami austrynokiemi; część II zeszyt 2 
zawierający ceny przewozowe dla ruchu ze stacya- 
mi węgierskiemi, oraz część III mieszcząca w 8o- 
bie taryfę wyjątkową Nr. 6 dla zboża itp. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄBU”. 


(Otrsymane wczoraj). 


Budapeszt 25 marca. Sejm węgierski wy- 
brał wozoraj do deputacyi kwotowej ponownie 
dotycheztsowych jej członków. Minister spra- | 
wiedliwości zapowiedział reformę ustawy kar- 
nej, zwłaszcza co do przepisów o oszustwie i 
handlu dziewczętami, oraz projekt ustawy 
przeciwko lichwie zbożowej. Minister oświad - 
czył się także przeciwko zaprowadzeniu mu- 
morus elansus w stanie adwokackim. 

Trutnewo (Trutenau) 25 marca. W szybie 
Elżbiety robetnicy dziś oświadczyli, że roz- 
poczną pracę tylko pod warunkiem, jeśli im 
sobotę przyznany będzie ośmio- 


Londyn 26 marca. Times donosi z Roux- 


ville z dnia 24 b. m: Wódz powstańców Oli- 
vier z silnym oddziałem Boerów i 15 armata- 
mi wyruszył z Ladybrand w kierunku na po- 
łudnie. Widziano również szeregi wozów boer- 
skich, spieszące w tym kierunku. Spodziewają 
się, że siły te wpadną w ręce jenerala Frencha. 
| EEE = I WR OE E 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRONŃN 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 26 marca. Książę H. Lubo- 
! mirski z Rozwadowa. Generał-Major Ritter von Bru- 
dermann z Tarnopola. He. J. Korytowski z Płotyczy. 
Hr. K. Wodzicki z Krakowa. M. Barański z Lusta- 
| wiec. J. Szopski z Sanoka. S. Białoskórski ze Staj, 
L. Holimka z Hłupiatyna. T. Niementowski ze Zba- 
raża, W. Czajkowski z Bóbrki, A. Prock z Lincu, 
J. Neubauer z Berna. Charkówki. 
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Wiedeń 26 marca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 26:66. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 3960. 

Berlin 26 marca. (Zamknięcie giełdy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
stryackie 84 25. Spirytus 4880. 

Paryż 26 marca. (Zamknięcie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 10145. Mąka („Fleur de Pa- 

ris“) 26 35, 

Wiedeń 26 marca. (Giełda zbożowa), (Kar- 
sa w koronach i po Pszenica na 
na wiosnę 768—769, na M czerwiec 769— 
77/0, na jesień 786—789; żyto na wiosnę 
6:69—6* 71, na maj-czerwiee 6'70—6'72, na je- 
sień 6'87—6'88; kukurudza na maj-czerwiec 
559—560, na ozerwieo-lipiec 000—00, na 
lipiec-sierpień 567—569; owies na wiosnę 
525—526, na msj- czerwiec 0'38—D'34, na je- 


N. Wachał z 562—5 
M. Neufeld z Wiednia. J. Oskar Gritbel < Pragi. sień 062-563; rzepak pak» rzą luty 2 
| W. Dr. Szozaniawski z Gorlic. kowy na kwiecień-maj 3300—3409. Tenden- 


oya : spokojna. Pogoda: pada deszcz. 

Budapeszt 26 marca, (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7'47—7:48, na październik 7:69 —7-70, 
kyto na kwiecień 634—635, na październik 
6'55—6'56; owies na kwiecień 492—4 93; ku- 
kurndza na maj 028—529 rzepak na sierpień 
12'96—13:05. Oferty na pszenicę: dostateczne. 
Chęć kupna słaba. Tendencya: spokojna. Po- 
goda: pochmurno. 


HOTEL IMPERIAL 
pierwssorsgdny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 26 marca, JE. hr. W. Dzie- 
duazycki i hr. W. Dzieduszycki z Jezupola. Hr. 
K. Dzieduszycki z Martynowa, SB. Jędrzejowicz z 
Jasionki. Dr. W. Jabłoński x Rzeszowa. Dr. P. 
Gorski z Krakowa. W. Stern =z Wiednia. Dr. J, 
M, Krzysstofowies z Załucza, 
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PRZEGLĄD z dnia 27 marca 1900. 


GOBLEGNE| 


POWIEŚĆ 


Marycona Crawford. 
Tłómaczyła z angielskiego Zofia baronowa Hartiagh 


(Ciąg dalszy). 

Korona daleką była od uspokojenia się, 
a Orsino czuł, że wbrew temu co mówi, matka 
czyni go odpowiedzialnym za bezpieczeństwo 
brata. On sam mie doświadczał Ładnego nie- 
pokoju w tym względzie. Zdarzenia, zaszła 
w Oamaldoli, podczas krótkiego jego iam po- 
bytu, z oddalenia straciły na swej grozie i 
tragiozności, a dalsze komplikacye wydawały 
się niemal niepodobnemi. Zresztą wyjednał już 
a ministra spraw wowaętrauych przyrzeczenie, 
że pułk piechoty wkrótce wysłany m'stanie do 
Santa Vittoria, w celu zwiąkszenia bezpie- 
czeństwa valej okolicy 

Jedynym teraz dążeniem Orsina byłe 
zobaczyć się z narzeczoną przed wyjazdem. 
W tym celu udał się tego wieczora do 
dwóch czy trzech domów, gdzie zwykł był 
ją- spotykać z matką, ale nie pokazala się 
tam wcale dnia tego. Matka jej była cho- 
rą, a ona dotrzymywała jej towarzystwa 
Bracia jaj przeciwnie, pokazywali się wszę- 
dzie, śmiejący, weseli i nę pozór w najlepszym 
humorze. 

Mówiono w świecie, że Teobald stara się 
o bogatą dziedziczkę amerykańską i Orsino 
widział go parę razy rozmawiającego ztą mlo- 
dą cudzoziemką , o której opowiadano, że po- 
siada nieprzebrene miliony, a która podróżo- 
wała po Włoszech w towarzystwie równik 
bogatej ciotki. Przyjrzał jej się bez wiel- 
kiego zaciekawienia, bo typ ten zamorski 
spowszedniał ju nieco w Europis ostatniemi 
czasy. 


Miss Lizzie Slyback była niezaprzeczenie 
ładrą, choć nie mogła sobie rościć pretensyi do 
klasycznej piękności. Była wykwiutną w pozo- 
rach, ohod zbywało jej na dynstynkcyi, przy- 
tem miała pewną wrodzoną sobie narodową 
indywidualność, która odbijała silnie od ko- 
smopolitycznego charakteru i zachowania rzym- 
skiego towarzystwa. Arystokracys bowiem 
rzymską od tylu pokoleń tak wię krzyżowała 
z cudzoziemcami ze wszystkich stron świata, 
że wybitny łaciński typ, jak Saraseinesców , za- 
liezał się już do rzadkości. 

Miss Slyback była średniego wzrostu i 
posiadała bardzo zręczną figurę; nóżki miała 
nadzwyczaj zgrabne, a ręce małe, ale nie ła- 
das ; zęby równe, białe i rysy regulsrne, ohoć 
nie wrdelikacone. Ciemne, lśniące jej włosy 
falowały naturalnie i bardzo wdzięcznie na 
jej kształtnej główce, a oczy ciemnoszafirowe, 
przysłonięte były długiemi rzęsami. Mówiła 
biegle po francusku, ale snadź posiadała ogra- 
niczony i mało interesujący zapas wyrażeń, bo 
często powtarzała jedne i te samo zdania o 
rozmaitych przedmiotach. Ża jednak spostrze- 
żenia jej nosiły cechę pewnej oryginalności, 
Rzymianie słuchali jej z ciekawością i pewnem 
zdziwieniem. 

Ciotka jaj, a raczej żona jej wuja, mis- 
tres Benjaminowa Slyback, urodzoną była 
Szarlottą Lauderdale, co znaczyło podobno 
bardzo wiele w New Yorkn, a nio a nie w 
Rzymie. Była to ermbitna kobieta, nietylko 
dobrze urodzona, ale i dobrze wychowana ; 
mąż jej agi czlonkiem kogresu, a obecnie pia- 
stował godność senatora z Nevady. Był on ko- 
lesalnie bogatym, a żona, która będąc biedną, 
wyszła za niego dla majątku, odziedziczyła 
następnie po swojej rodzinie znaczny fundusz. 
Miss Lizzie była jedyną córką starszego brata 
zematora Slybacka. 

Opowiedziana Orsinowi wiele z tych 
szczegółów, które go mało interesowaly, bo 


nigdy nie miał zamiaru staraó się o rękę za- 
morskiej milionerki. Wymiarkował jednakże 
odrezu, że Teobald postanowił ubiegaó się 
o jej względy. Panie Slybaok od. miesiąca 
bawiły w Rzymie, zanim Orsino je napotkał, 
nie wiedział też od jak dawna Teobald zawarł 
z niemi znajomość. Że zaś utrzymywano, ik 
mają zamiar wkrótce wyjechać, Teobald starał 
się wyzyskać czas ich pobytu, aby przyśpie- 
szyć pomyślną rezolucyę. - 

Zdarzyło się, że pierwszy raz, kiedy Or- 
sino zetknął „się z Teobaldem, było to w 
ehwili, kiedy tem tylko co po rozmowie a 
miss Slybaok tuszył sobie w duchu, że wywarł 
na niej bardzo dodatnie żenie. Był więc w 
niezwykle dobrem E a w, co zdarzało 
mu sie rzadko. Spotkali się w zapełnionym sa- 
lonie i Teobald bez wahania wyciągnął do 
niego rękę. 

— Bardzo rad jestem, że widzę pana przy 
dobrem zdrowiu — odezwał się zupsłnie szcze- 
rze na pozór. — Wiesz pan, że jesteś boha- 
terem. dnia. 

W pierwszej chwili nawet Orsino uczuł 
się zakłopotaay jego zupełną swobodą. Oczy 
Sycylianina nie zdradzały zawiści. 

Miałem na razie pewną trudność w spra- 
wdzemiu, kto był tem Sroduiazk, któregoś pan 
zastrzelił — ciągnął dalej Teobald. — Dziwny 
jakiś zbieg nazwisk. Musiał to być, jak przy- 
puszczam, jeden z Pagliuków di Banso — od- 


ili podobnej insynuacyi. Był to tylko dziwny 
zbieg nazwisk — potwierdził Orsino, siląc się, 
aby się nie zdradzić ze swojem niedowiar- 
stwem. 

Teobald zabierał się iść dalej, kiedy na. 
gle Orsinowi przemknęła nowa myśl przem 
głowę. Wydało mu się, że jeżeli kiez , to te- 
raz powinien pomówió z braómi Wiktoryi o 
swoich zamiarach. Terbald nie mógf cofnąć 
słów, które głośno wypowiedział przed chwilą, 
a trudnoby mu przyszło wymyślić jakiś po- 
wód, dla którego miałby mu odmówić ręki 
siostry. Należało więc wyzyskać pierwszą 
chwilę zdziwienia, a raz Ożeniwszy się, Orsino 
brał już dalsze następstwa tego kroku ma 
siebie. 

— Don Teobaldzie — odezwał się młody 
Sarascinesca, zatrzymując go — ohviałbym 
z panem pomówió na osobności. Ozy nia mo- 
glibysmy wysunąć się z tego tłumu gdzieś na 
ubocze ? 

Teobald szybko i bystro spojrzeł na nie- 
go i skinął głową, Przeszli przez kilka salo- 
nów, zastawionych sztywnemi, złoconemi me- 
blami i zatrzymali się w ostatnim. i 

— Jest to bardzo ważna sprawa, która mnie 
tu sprowadza, a w której pragnę porozumied 
się z panem, jako z głową rodziny — odezwał 
się Orsino. . 

— Jestem na pańskie usługi. Ta ram nikt 
nie przeszkodzi rozmawiać — odparł Teobald. 


sprzyja ons twoim zamiarom ? 

— Mam dobre powody po temu — rzekł 
Orsino, któremu rumieniec uderzył na twarz, 
bo niechętnie przyznawał się do tego. 
takim razie winszuję panu — rzekł 
Teobald, uśmiechając się, chodź bez uprzej- 
mości. Powiniensm też sam sobie powin- 
szować perspektywy posiadania takiego szwa- 


ma 


gra. Sądzę, iż pan wiesz, że siostra moja 
niema posagu. Mtryj nasz, Corleone, zrujno- 
wał nas. 

— Jest mi to zupełnie obojątnem — odparł 
Orsino. || 4 


— Jasteś pan wysoce bezinteresownym i szla- 
chetnym. Przypuszczam, że posiadasz pan jakiś 
osobisty majątek ? 

— Nie. Jestem zależnym od mego ojca. 

W takim razie — daruj pan, że traktuję 
rzecz z praktycznej strony — ale głowa ro- 
dziny pańskiej powinna uczynić jakiś ofieyalny 
krok od siebie. Widzisz pan, Wiktorya i pan, 
będziecia matóryalnie zależni od pańskiego oj- 
os, który znów zależnym jest od księcia Ssra- 
scinesca, a że moja biedna siostra nie wniesie 
żadnego wiana. więc należałoby wpierw poro- 
zamieć się w kwestyi dalszego utrzymanie. 

— Słusznie — rzekł Orsino, zagryzając usta, 
poczem dodał, tytułere objaśnienia: — Ojsiec 
mój posiade swój własny majątek, a matka 
odsiedziozyie dobra rodziny Astrardonte, 

— Wiem, żs wam nie zbywa na fortunie, 


legła galąś rodziny, mocno podupadła i oder- 
wana oddawna od rodzinnego szczepu. 

— Bad jestem, że nie był to żaden x bliź: ; 
szych krewnych pańskich — odparł Orsino, nie 
wiedząc sam, co odpowiedzieć 

— Zaden z moich krewnych nie mógł- zycyę lub nie. 
by się znajdować w takiej kompanii — `j 


aktorem. 


foularowa Jedwabna Suknia zł. 8.40 


| (amerykański owies gnieciony) jako kasza lub zapa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach sporządzić 


Chcę poślubić pańską siostrę i pragnę 
pozyskaó na to twoje zezwcienie. 
rzecz — zwiążle objaśnił Sarsscinszca. 

Twarz Sycyliacina ani drgnąła. 
| było domyślić się, czy przewidywał tę propo- 


Moja siostra jest bardzo miłą i pociaga- 
dumnie odezwał się Sycylijczyk, który, gdy ;jącą osóbką — odparł nieco oficyalnie. — A że 
nie unosił się gniewem, potrafil być wybornym | tu, w Rzymis, młode panny używają większej 

| swobody, niż w Sycylii, 
— Rozumie się... Nie miałem nawet na my: | zapytam, czy masz powo 


można są zdrowe i lekkie. 


w boje pan, że go 
y 


mój kochany Don Orsino. Mnsiałeś pan juk 
z góry upewnić się o zezwoleniu twego ojcn, 
więc ten krok z jego strony będzie tylko do- 
pełnieniem zwykłej formalności. Co do mnie, 
przystaję najchątniej na wszystko i życzę pa- 
nu najlepszego powodzenia. Miło mi będzie 
zobaczyć się z księcism Sant’ Ilario w porze, 
kiórą uzna za najodpowiedaiejszą dla siebie. 


Ot, w czem 


Trudno 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
przypuszcza, że | 


i wyżej! — 14 metrów wysyłka franco oclona | — Próbki na 
żądanie do wyboru tak z czarnych, białych jak i kolorowych 
jedwabi Henneberga, na bluzki i suknie od 45 ot. do 14 złr. 

65 et. za metr. : 


Prawdziwe tylko wtedy jeżii pochodzą wprost z moich fabryk. 


G. Henneberg, fabryka jeiwahit w Zurychu (Żarich) 


C. k. nadworny dostawca. 


Quaxer Qa 


BY Eoleca się 


EEE „Qudker Oats“ 


Ei OLE nw (M OPERA | DLS „12 „Ex 5 


przy placu Maryackim we Lwowie 
wzorowo urządzońy. Pokoje od 80 ct. 


jest wszędzie do nabycia. <a 


_ w w» 


Woda 


we. 


Folkowa 


NUNWKADIWRAKMIE, ©: 


©sobs z dobrego domu, inteligentna, 
Dzieło co tylko wydane p. t. 


,w wieku srednim, poszukuje umieszczen:a 
do samoistnego zarządu domu zaraz. Zgło- 
szenia przyjmuje pod literami H. B. posts 


Księga adi pi ik 
złotych myśli, zdań | maksym A 


z różnych źródeł zebrał. podług 4 
treści w alfabetycznym porządku M 
ułożył ks. J. 8. Be 

(2 grube tomy str. 02i i 629 

w 8-08),. 
Cena egz. 9 koron, a z przesyl- 
ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na. 
skład główny i poleca 

Z 
4 $ 


Księgarnia katolicka 
t 
[7 
[2 7 K 
[7 


l. WAD. MONSEN „2, 2: 


w Krakowie, Rynek 30. ZE dy AN 
dą © 
K S AI b 


eT 


RRKRR DRRR E ZY 


Fortepian Bósendortera długi, dla P 

początkujących, tanio sprzedam. Hofmana N * i NORN 

6, dozorea wskaże. 2 2% 3) o, + żyj 
Posznkuję posady jako klucznica N% © © G 

do większego obszaru dworskiego, post KRZ) 4 

rest. „Karoline Nr. 55“ Lwów. 3 


TTP PE PE mw 


riani KJW | 0. 

bęzdzo trwałe re 
: piękne w tomie St ar y 
«zi Z1i A ińsii z wina SLAS chowu, dostaruza od naj 


WYK K TPA TET ZL pierwszej jakości opłatnia 4 butelki sa kr: 
x sa albo 2 litry sa 6 złr., młody 9 litry á sh, 
7 OST 


30 sent. Benedykt Hertl, 
REG” pół kilograma kawy niezrowranej pei owi je 


"Het" - 


tokr, zamek Gntitoch pray Caesb w 
AMB" dobroci, aromatycznej, do nabycia) ES S N aN. 
topa tujko. = handlu Leonarda Soles 
iego, Lwów Batorego 2. 6 kig. woróczk:| Ty; ; ; 
franko wysyłam do wszystkich wósjsrownści | HJG (IA [tó! GĘNNA 
Wyborme drzewo opałowe wyjątwo-| ' 
wo najtaniej tylko na skład is Anny |pragnąca wziąść udział w pielgrzymce do 
Czajkowskiej, Zygmuntowska 1 Rzymu a nie majaca funduszów na koszta 
e ZE" WWOWÓ ZE" "7 |podróży, zwraca się do pobożnych a lito- 
1882 ściwych osób o łaskawe wsparcie. Datki 
WŁASNEGO | Cl przyjmie Ajencya dzienników 


Pasaż Hausmana (wów. Paniom potrze- 


OROWU  |bującym w drodze do R:ymu szczególniej 


das 56 litrów wswyi, biata }itsjszej Opieki, kóreby za nią koszta podró- 
po W mt, oserwene po BG aoni, Próbki |2y do Rzymu ponieść mogły, gotowa tu- ! 
i wgo f opini. m wysłanie PO cegź. |"ArZYSZyYĆ z największem pożwieceniem. | 
Bo właściośa! mne 

py Gozabita. a ENER ONRET E | 


Dwie Fanaezice we |. „owie ztych 
jedna dsupiętrowa o wolnych latach dru 
pa piątrowa z ogrodem w pobiiża rój- 
misicia Ì ogrodu miejskiego do sprzedania 
Blitszych objańnień niziela z grzecznaśc. 
Wny Dr. Kasparek, Lwów Kościuszsi 5 
L. piętro. 

== Pomimo, ża wena i rozhar po 
drożały o 30 pr sprzadajo kotdry I 
KRUtErACE po dawnych niskich cenach 
miii aa apóownia i magasyn 

a ze en 
nerniba K Cenniki = "PCI ZEE? 


ysfybOrNA kawa nél kilo 75 ct „Sy: 


i ryusz“ ul. 3 Maj» L 2 Lwów 
Znakomity koniak 
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, osla tlaszka 3.50 jk 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1 sł. Do maby- 
cia tylko w handla Leonarda Selec 
kiego we Lwowie, ul. Batorega 2, 
CHOROBY WENERYCZNE 
obojga płei i zastarzałe skórne, choroby 
kebiece i narządu moczowego leczy 
radykatnie specyalista 
Br. FRISCH Kaźmierzowska 3, II p. 
Mikroskopijne badania chorobotwórczych 
gonokoków w godz. ord. 8—10 i 2—6. 


à 
4 


| ka itajaa Święta! | 


Do zapuszczania podłóg i posadzek | | 
Masę woskową własnego wyrobu | 
Lakier na podłogi „Marxa“ 

Lakier na podłogi „Fritzego* 
szybko schnące i bardzo trwałe 
Masę francuską na parkiety 

prawdziwą „SCHNEIDRA „ 
niezrównaną w swej dobro'i. 

Wszelkie rodzaje szczotek. 

Wosk i sukno do podłóg 

Farby na pisanki 

Smigusy !! 
polecaja najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska liczba 4 
obok cukierni Wgo Grossa, 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Mastawaki, 


apro POWA 
Usuwa z twarzy pryszczy, liszaje, 
dziki, pierznienia i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i doły ospó« 
Twarz odświeża, bi 

kaca. Cena 1 vkr. 


PO m RE 0 


tra- : = 

- Jan Ihnatowicz 
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czer- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte- 
kach, drogner*ch, sklepach i zakładach tryzyerskich. 


ubiela i wydeli- 


Chcącym korzystać ze sposobności 


Magazyn Henryka . Schwarza 


w Krakowie ul. Grodzka 13 
podaje do wiadomości, że pomimo znacznego podrożenia 
sprzedaje jeszcze 
lo Końca marea 
Płótna, Obrusy, Serwety. Rącznik, Chustki do nosa i t. p. 
o ile zapas starczy 
po cenach dotychczasowych. 
Z dniem 1 kwietnia obowiązywać będzie nowy cennik. 
BENE 50 AOI O GOD GBA ECT UE ZZA D ŻW E GY PASZY R 


Niichste Ziehung sm I Aprii! i 


Mit nur 10 Kronen monatlich 
spielt man auf nachstehende ~ iünf Lose BĘ ia i 

i 7 Ziehungen jähriich 
und erha't diese fünf Lose nach vollstan'iger Bozaklung sIsgefolgt. 


. I Turkisches i 7 Gaw 
P r 
Banpttrefter : 400 Fro.-Staats-Los Msi 
PEAS I Ital. Kreuz-Los (a 
100.000 ,„ I Serbisches 10 Fre.- A Jai a 
ko ke n Staats-Los 7 August 
0. n ept b. 
bo 7 I Oesterr. Kreuz-Los (i3 Septem. 
z j Ą 5 
35.000 Lirej I Dombau-Los. hę a 
| 20000 W Jełes Los muss gezogan 1 secember 
70.00 Kr. werden Mpielrecht 2 Jiane - 
40.000 „ nach Erlsg der Einzatlcng 14 Jänuer 
206.000 schon zur Ziehuog an ja Februar 
R z 1 April. 1 Februar 
rk». 4.7 L Wiirz. 


Ich erłasse sile 5 Lose gegen eine Anzahlung von A8 Kronen und weitere 45 
Masatsraten a Onen, 
Bei Besteliung wolle die Anzahlung par 12 Kronen und 45 A>ller auf Fran- 
catur des Bezugsscha ne mittelst Po.taaweliang eingesendet werden, Die 
ferneren Einzahlungen kóaaen portofrei bei allen k. k Postamtern für mich 
geleistet werden 
IE Ziehungslisten wiihrend der Finzahlungsdaner gra- 
tis, Alle in dus Baukgeschäf: einschlägigen Ordres wer: 
den prom»t und coulant nusgefiihrt 
S M 4, AOI 5 
vorm. M J. Guth & Comp. 
Bank- uad Wechslergeschäft, Wien, I., Ssnottenbastei 14 
Be i 


Pokarm pożywny Heyden 


jest wyma"zony prodakt białka, który wnożliwia spotegowane karmienie bez 
obciążania organów trawienia. ` 


Wyborny środek wzinacniający 


dla dzieci, karmiących kobiet, szezupłych. beskrwistych, rekonwa - 
lescentów, nateżaych fizycznie i umysłuwo etc. 


Silnie wzbudzające apetyt. 


Otrzymać można w aptekach i drogueryach. 
Fabryka chemiczna Heydən, Budapest- Drezden. 


dla słabowitych, 


oec] 


DEP y Aa doa | gło 


Washed rE 


Znane jako najlepsze, czyste lniane Płótna grubsze i cienkie we- 
bowe na koszule, przdicierad?a bez szwu itp dymy, ręcznikt, chustacz- 
ki do nosa. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żagiowe (Sefeltuch), dra- 
lichy na liberye. materace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież płócianka kolorowe ma ubrania damskie i materje 

- ma ubrania mezkie (Zeigi) poleca po cenach umiarkowanych 


Mieczysław Gonet 


w Korczynie ost. pocz. Korczyna. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wysyłam gratis i franco 


e 


ezn ==" a e NTE 


Papier z fabryki Czerlaúskiej. 


nm me A 5 
EB | t? 

U 

y 


N ` d 2 = kd 
ŞS Najświeższe 
NS 
— Š 
OŚ 
SE 
Z 2 Sortymenta od najta 


EA 


oraz 
wszystkie wyrob 
jaku to: 


poteca FABRYKA 


tv Dandan A a Áin PE BÉ A i ŻE ADO arto o o. 


na suknis damskie 


Satyny wełniane Iśniące, kaczm ny, rypsy i dyagonale na toalety wizytowe i 
kostyumy. Wislki wybów materyałów czarnych wzorzystych i gładkieh. 


polecają perkale, batysty, satyny, zefiry, lewautyny, płócienka biuła 


WIEZIE T Z | 


i Posadzki deszczułkowe 


drzwi, okna, Krzesła stoliki ogrodowe itp 


BRACI WCZELAK 


nowości bławatne 


i w kolorach 
do prania. 


ńszyeh do najlepszych gatunków. 
(Próbki franeo). i 


y stolarskie 


PAROWA 


we LWOWIE 


poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to 


. Najstarszy od wielu lat p'zsz wielu lekarzy 
ciw zatkaniu 1 wszelkim skutkom złego trawienia 
I pudełko z 15 pigu 


1 rulon z 6 pudełkami 


Te pigułki są te same, które od wi»ln lat znane są publiczności pod nazwiskiem „Pi- 
gulki Pserhofera' lub „Piguiki Pserhofera oczyszczające krew“ i prawdziwie 


wyrabiane są tylko w 


Aptece J. Pserhofera we Wiedniu, I Singerstrasse 15. 


CE A E e 
smana Ważne dla g 


- [QSchmi 


karza A ; RE z 


yłko prawdziwy a 


R M obek umieszczana marki cała! 
BĘ) usuwa czasowa gluchoką, 
wyciek z uszo szum w uszach 
yi przyłępiony słuch, nawet w 
wypadkach zadawnienia. 
6 G! Do nabycia po Bah za Pla” 
szkę Wraz zesposokem użycia jedynie waplsca 
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE] 
JPY 27 RAFE, 


Hp sS 


toleca : 


Lug kamienny 
Mytki drzewne 


ʻo żelazek do pr 
poleca 


ztoklisz 


w rożnych grubościach i długościach. 


J PSERHOFERS ABFIJHR 


prawdziwe tylko z czerwonym napisem 


J. Esexrh.ofex'* m każdem pudełku. 


do szurowania poiłóg jak też i 
do zupełnego czyszozaniś naczyń! 
i spr ęiów wszslakiuego rodzaju itp. 


Wiórika stalowe 


Mytki kokosowe oraz 
Briquets węgle 


Alojzy Hubner - 


Lwów Rynek 38. 


: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 


C) 


PILLEN 


publiczności polecany domowy środek prze- 
Ikami —.21 et. 
1.05 


s 


ospodyń. 
Pierścionki 
zarętkynowe, obrączki 
szpilki slubne, szobro stołe- 
we (urzędownie ceehowane) 
kompletne wyprawy w kaset 
kaca sraa <saolikta biżu:órya 
polsea Jan Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotal 


4 Europejski 
ASOWAŃL% 


Hereeńskie kanarki 
szlachetne, delikatne śpiewaki 
dłago wywzymający i meledyjne, 


moczony po 40 ct. kilo 


su zony „ zł. 1 
poleca hèndel 


St. Markiewicza 
w Rynku l. 42. 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i 


n 


poł adresem S. A. 
p. Czude 


Kupię 2 ró pochaczi. 


Msący ido pozbycia, z 
zaraz zgłosić z : pidaniam ceny 


premiowane wiecej niż 70 razy, 
4,5 5i 8 złr. Samieski 1 zir, 
łl zir. 50 cr, Wzsyłka pocztowa 
pod gwarancyą Wymiana do- 
zwolona. Setki pism z uznania- 
mi. Cenniki bezpłatnie. J. Wais, 

y.. hodowla ksnarków, Wien XVI 
M. Zarzycze Lerchenfeldergasse 23. (Założone w r 
o. 1888). 


zecche się 


Ski — Lwów, ul. Kopernika L 9, 


